
Perez de Cuellar 
udaje się do RPA 

W środę rzecznik sekretarza ge
neralnego ONZ poinformował że 
Javier Perez de Cuellar uda się 
w dniach od 22 do 25 sierpnia br. 
do RPA, by kontynuować rozmo
wy w sprawie realizacji planu 
Narodów Zjednoczonych w Namibii. 

Sekretrz generalny ONZ złoży 
również krótkie wizyty w Namibii 
I w Angoli. 

Druga nitka 
rurociagu 11Przviazń11 

przeidzie 
przez Wisie 

1'1 bm. podpisana została w War
szawie umowa między rządem 
PRL a rządem NRD w sprawie 
budowy I finansowania podwodne
go przejścia przez Wisłę koło 
Płocka dla pierwszej I drugiej nit
ki rurociągu „Przyjaźń". Budowa 
ta ma na celu zapewnienie bez
piecznej i nieprzerwanej eksploata
cji tego rurociągu. Dokument l)od
pisali wicepremier Zbigniew Ma
dej i zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD, stały przed-
1tawiciel tego kraju w RWPG, 
Gerhard Weiss. 

W ramach podpisanej umowy 
określono obowiązki I podział za
dań obu stron przy L'ealizacjl tego 
przedsięwzięcia. Przekazanie do eks
ploatacji przejścia t>Odworłnl'!go 
przewidziane jest na ~rudzlE>łi 1'r .. 

Chinv urzvstepuia 
do MAEA 
. W związku li wizytlł w Pekinie 
dyrektora 1eneralne10 Międzyna
rodowej Energii Atomowej 
(MAEA) - Hansa Bllxa, rzecznik 
chińskiego MSZ oświadczył w śro
d'L te obie strony zadowolon,e Sil 
z wyjaśnienia szeregu kviestlł. 
Oble strony zgodziły się, ie będą 
kontynuowały konsultacje. Strona 
chińska rozważa szybkie złożenie 
wniosku o przyjęcie w charakterze 
członka do MAEA. 
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DRUGI DZIEŃ POBYTU w POLSCE DELEGACJI 

PARTYJNO-PAŃSTWOWEJ NRD 
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WCZORAJ W GODZINACH RANNYCH DE
LEGACJA PARTYJNO-PARSTWOWA NmMIEc
KIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ POD 
PRZEWODNICTWEM SEKRETARZA GENERALNE
GO KOMITETU CENTRALNEGO NIEMIECKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOSCI, PRZE
WODNICZĄCEGO RADY PARSTWA NRD EIUCBA 

HONECKERA UDAŁA SDjj SAMOLOTEM SPE
CJALNYM NA ŚLĄSK. 

DELEGAcn TOWARZYSZYLI CZŁONKOWm 
WŁADZ PARTYJNYCH I PARSTWOWYCH 
Z PRZEWODNICZĄCYM RADY PARSTWA BEN· 
RYKIEM 1AB~OSSKIM. 

Delegacja w godzinach porannych 
przybyła na podkrakowskie lotnisko 
w Balicach. Po powitaniu przez 
przedstawicieli władz woj, woj. 
miejskiego krakowskiego i kato
wickiego goście wraz z towarzy
szącymi im przedstawicielami naj
wyższych władz PRL udali si~ do 
woj. katowickiego. 

W godzinach popołudniowych Henryk Jabłoński stwierdził, że 
walka o pokój i rozbrojenie, jaką 

(Dalszv ciu na &tr. 2) 
delegacja przybyła do Kopalni 
Węgla Kamiennego „Czerwona 
Gwardia" w Czeladzi, w woj. kato
wickim. Na •potkaniu w zakłada-

Anclropow przyjął 

I 

Dzlł - w łr:i:ecłm 4nłu wl· 
zyty w naszym kraju delega
cji partyjno-państwowej NRD 
1 Erichem Honeckerem - Pol
skie Radio w programie I o 

· godzinie 13.30, a Polska 'l'elewi· 
zja o godzinie 13.35 rozpoeznl\ 
bezpośredni!\ łransmlsJę 1 po• 
łegnania delegacji NRD na lot
nisku w Warszawie. 

Newralgicznym punktem at01ua• 
ków międzynarodowych jest dziś 
wyścig zbrojeń jądrowych w Eu
ropie, którY może stać się iródłem 
szybkiej i ostrej eskalacji groźby 
nowej wojny światowej - 1twler· 
dził w środę sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR Jurij 
Andropow w czasie rozmowy z 
przewodniczącym przebvwającej w 
ZSRR amerykańskiej delegacji 
związkowej. wiceprezvdentem ame
rykański'ej centrali związkowej 
AFL - CIO, Williamem Winpi-
1ingerem. 

Naszym wspólnym interesem -
powiedział J. Andropow - jest 
obecnie przede wszystkim obrona 
pokoju, zapobieżenie katastrofie 
nowej wojny światowej, przy tym 
wojny rakietowo-jądrowej, którei 
straszliwych dla ludzkości konsek· 
wencji nie można sobie nawet w 
pełni wyobrazić. 

William Winpisinger wręczył 
Jurijowi Andropowow1 w imieniu 
robotników - członków reprezen· 
towanego przez siebie związku za
wodowego metalową plakietkę z 

F 
'Wlzerunk.łem połą.czonych w uścł-
1ku dwóch dłoni, symbolizujących 
USA i ZSRR. Na plakietce umie
S7Czono słowa „W duchu przyjażni 
I dążenia do zapewnienia trwałego 
pokoju wszystkim ludziom na świe
cie", 

W te) ciepłej ł serdecznej rozmo
wie uczestniczył także przewodni
czący WCRZZ, Stiepan Szałajew. 

Poiar w Łomżyńskiem 
W ciągu zaledwie kilku dni dru

gi groźny µożar wybuchł w wo). 
łomżyńskim. Z nie ustalonych jesz· 
cze przyczyn we wsi Sierzputy 
ogień powstał w gospodarstwie 
fednego z rolników, a następnie 
przerzucił sie na inne zabudowa
nia. Spłonęły trzy stodoły z tego
rocznymi zbiorami i dwie obory. 

Trwa ustalanie przyczyn pożaru 

oraz wysokości strat. 

(PAP) 

PODSTAWOWE ZAł.OZENIA POLITYKI PASZPORTOWEJ BYŁY 
17 BM. TEMATEM KOLEJNEJ KONFERENCJI W BIURZE PRASO· 
WYl\1 RZĄDU. UCZESTNICZYLI \V NIEJ PRZEDSTAWICIELE mu
RA PASZPORTÓW &ISW Z DYREKTOREM BIURA - GEN. BRYG. 
RUDOLFEM RUSINEM. 

wobec prawie 52 proc. starających 
się o wyjazd. W 1981 r. do państw 
zachodnich wyjechalo 1,2 mln osób, 
a odmowy wyniosły tylko 4,6 proc. 
Narastający kryzys wpłynął ne

gatywnie na wymianę osobową z 
zagranicą, wywołując szereg tl'em· 
nych zjawisk, jak np. p.>dejmo· 
wanie za granicą nielegalnej pra 
cy, przedłużanie µobytu, naruszanie 
przepisów paszportowych 1 wizo
wych. Rygory stanu wojennr.go nie 
były stosowane formalnie i !:ez
względnie. Po początkowym cał-

wym klubie NOT goście zap.;,znll
ll się 1 historią kopalni, rewolu
cyjnymi l patriotycznymt trady
cjami Czerwonego Zagłębia, a tak:że 
z dniem dzisiejszym tego zakładu 
wydobywczego, jego wynikami 
produkcyjnymi 1 problemami zało
gi. 
Zwiedzająe niektóre obiekty ko· 

palni, w bezpośrednich rozmowach 
z górnikami, sekretarz generalny 
KC NSPJ interesował . się warun
kami i efektami pracy „Czerwonej 
Gwardii" oraz eałego polskiego 
górnictwa. 

Po wizycie w kopalni Erich Ho
necker wraz z towarzyszącymi mu 
osobami wziął udział w spotkaniu 
przyjaźni, które odbyło się w od
świętnie udekorowanej hali spor
towo-widowiskowej w Czeladzi. 
Spotkanie to zgromadziło ponad 
tysiąc reprezentantów załóg kopal
ni węgla kamiennego ze zrzeszenia 
w Sosnowcu. Członków delegacji 
partyjno-państwowej z .NRD ser
decznie witali górnicy w strojach 
galowych, przedstawiciele władz 
miasta, organizacji społecznych i 
młodzieżowych. 

Występując na wiecu przyjdnł, 
przewodniczący Rady Państwa -

Liczby te z pewnością nie świad
czą - co głoszą niektóre ośrodki 
na Zachodzie - o „zaryglowaniu" 
pplskich granic. 

Z chwilą zniesienia stanu wo
jennego powrócono do pra
wa paszportowego I polity
ki obowiązującej przed 13 

grudnia, 1981 r. Wyjazdy zagrani
czne odbywać się będą obecnie 
ponownie w oparciu o ustawę 'I 
1959 r., której nowelizacja jest wła · 
śnie przygotowywana. Przypomnij· 
my, że obecnie do państw kapita 
listycznych wyjeżdżać można na 
podstawie zaproszeń wysłanych 
przez krewnych bądź znajomych 
oraz poświadczonych przez miej
scowe władze i polską placówkę 
konsularną. Takle zaproszenie, wy• 

Po kilkudniowej podróży, µodczas 
której odwiedził południowe regio
ny kraju oraz złożył krótk!l wizytę 
w Meksyku, prezydent Reagan 
przybył 16 bm. na letni wypoczy
nek w swej posiadłości w pobliżu 
Santa Barbara w Kaliforn!\. Cleń 
na te wakacje rzuca jednak wciąż 
trwające dochodzenie w sprawie 
sposobu uzyskania przez ekipę Rea· 
gana dokumentów prezydenta Car· 
tera podczas kampanii prezydenc· 
kiej w 1980 roku. 16 bm. podano 

wyjazdu na zaproszenie indywl· 
dualne potrzebne jest potwierdze
nie miejscowych władz tylko wów
czas, jeśli wymagają tego przepi
sy danego państwa. 

Przywrócenie zasad obowiązują
cych przed 13 grudnia 1981 r. na
stąpiło obecnie w innych warun· 
kach społeczno-politycznych i eko
nomicznych. Nie ustaje dywersyj
na działalność zachodnich ośrodków 
skierowana przeciwko żywotnym 
interesom naszego państwa. Anty
polskie działania z pewnością bę
dą się nasilać w miarę stabilizacji 
sytuacji w kraju. Od marca ub. 
roku do sierpnia br. władze pa
szportowe rozpatrzyły 6430 podań 
o wyjazd m. In. od b. internowa
nych l członków ich rodzin. Do-

P 
rawne podstawy polityki 

- paszportowej oparte są o 
ustawę z czerwca 1959 r. 
Określa ona przewidziane 

pr awem ramy dla . kształtowania 
polityki paszportoweJ, z uwzględ· 
nieniem aktualnych interesów oby· 
wateli i państwa . bezpieczeństwa 
kraju oraz wydarzefl I zm!an na 
a renie międzynarodowej . Nie mo
żna bowiem - jak podkreślił gen. 
Rusin - realizować polityki pa· 
szportowej w oderwaniu od re
a liów życia społeczno-politycznego 
i gospodarczego kraju. Organy pa• 
szportowe wykonują z jednej stro
ny funkcję aparatu administra
cyjnego, a z dru~iej - zahe2pie· 
czają interesy panstwa w 'lakresle 
wymiany osobowej z zagranicą. 
Obecnie wydziały paszportowe 
funkcjonują we wszystkich woje
wództwach Ponadto na ni'i$zy('\1 
„zczeblach istnieje 300 •'>kdi ~ re 
feratów pasznor tow ych .Tako in· 
stancja odwoławi-za I ko11trolna w 
stosunku do decyzji paszportow:;ch 
fu nkcjonuje Biuro Paszportów 
MSW. 

s porty-wyjaz y- owro y 

Polityka paszportowa była 
zwłaszcza poeząwszv od 1970 r . 
systemat ycznie ' tibera!i7owana W 
wyniku wprowadzonych ułatwień 
w la tach 1971 1!1!11 o!,ivwatele poi 
scy prwkraezali l!ranieE' !18,5 mllio 
na razy Dorosły "taty<itvczny Po
lak podróżował w tym okresie 3-
4 razv do jednego z kraJ6w socja. 
listyeznvch. -zat co piąty obywatel 
wvjf"Żdżał do krajów zachodnich W 
1970 r. do krajów kapitalistycz
nych wyjechało 121 tys. osób. De
cyzje odmowne podjęto wówczas 

kowitym zawieszeniu wyjazdów 
były one łagodzone. Kierując się 
zasadami humanitarnymi organy 
paszportowe wyrażały zgodę na 
wyjazd w przypadkach losowych, 
w stosunku do osób w wieku po
produkcyjnym, w przypadku za· 
proszenia nadesłanego przez naj
bliższego członka rodziny, przy WY· 
jazdach na imprezy o charakterze 
mlę<'lzynarodowym. w celach pro
dukcyjnych dla rzemieślników w 
ramach wymiany między poszcze· 
l'l"Ólnyml mlastaml. zakładami pra· 
cy, czy uczelniami W 1982 ~oku 
do krajów kapitalistycznych wyje
chało 340 tys. osób, a do państw 
socjalistycznych 680 tys. osób. W I 
półroczu br. zanotowano 120 tys. 
wyjazdów na Zachód i 405 tys. wy
jazdów ·do , państw · socjalistycznych. 

stawione po 22 lipca br., ważne 
będzie przez l rok. Zachowują wa
żność także, nie mające potwierdze
nia miejscowych władz, zaprosze· 
nla wystawione przed tym teanl
nem. Będą jednak one respekto
wane tylko przez . okres 6 mieslę· 
cy. Zaproszenie wystawione przez 
zagraniczne organizacje bądż in· 
stytucje wymaga potwierdzE.nia 
przez właściwy resort w kraju. 
Oczywiście, możliwe są tet wyiaz· 
dy w ramach wycieczek. Posiada 
nie własnego konta dewizowego nie 
stanowi podstawy do wvdania pa 
szportu. Jest jednak możliwośl 
podjęcia dewiz z konta na zagra
niczną wycieczkę czy wyi'tzd in· 
dywldualny. Przy wyjazdach do 
krajów socjalistycznych obowiązu· 
je nadal paszport. W przypadku 

-tychczas wydano 5.818 paszportów. 
Granice Polski przekroczyło 2.357 
osób, z czego większosć to byli 
internow ani. 

Poza granicami kraju przebywa 
nadal ok. 125 tys obywateli µ>1-
skich którzy wyjecłtali czas„wo 'la 
Zachód przed wprowadz„„lem sta· 
nu . wojennego, przedłuża jąc swój 
pobyt, bądz pośtanowlli pozostać 
tam na stałe. Jak µodkrt:<lil ~en. 
Rusin nadal aktua lny Jl'!.:lt apel 
gen. W. Jaruzelskiego l ..1tiejal11e 
komunikaty stwierdzające, ż~ miej 
sce Polaka jest w Polsce. Ludzie 
ci mogą bez żadnej obawy o od
powiedzialność karną wracać sro
kojnie do kraju, nawet jeśli ich 
paszporty utraciły ważno~. Od
powiedzialność karną pociąga za so-

Rozmo y i s otka ·a 
amerykańskich kongresmenów 
w Warsz a I 

• 

17 bm. przebywała w Warszawie 
grupa członków Izby Reprezentan
tów Kongresu Stanów Zjednoczo
nych Ameryki z koni:iresmanem 
Clarence D. Longiem, demokrata 
ze stanu Maryland, przewodniczą. 
cym Podkomitetu do Spraw Ope
racji Zagranicznych w Komitecie> 
Srodków Budżetowych. W skład 
grupy wchodzą członkowie r6ż.
nych komitetów Izby - 5 demo
kratów i 2 republikanów. Grupie 
kongresmenów towa rzyszyli dorad
cy, przedstawiciel Departamentu 
Stanu oraz przedstawiciel Agencji 
ds. Rozwoju Międzynarodowego. 

Członkowie Izby Reprezentantów 
Kongresu USA zostali przyjęci 
przez marszałka Sejmu PRL S. 
Gucwę wraz z grupą posłów na 

·sejm. 

Odbyli również rozmowy z mi
nistrem handlu zagranicznego Ta
deuszem Nestorowiczem i wicemi
nistrem spraw zagranicznych Józe-
fem Wiejaczem. · 

Tematem rozmów był aktualny 
stan stosunków polsko-amerykań
skich oraz niektóre problemy mię
dzynarodowe. Ze strony polskiej 
poddano krytyce politykę restryk
cji ekonomicznych, mieszania się w 
wewnątrzne sprawy i agresji pro
pagandowej, jaką stosuje wobec 
Polski administracja USA. Jedynie 
zaprzestanie tej nieprzvjaznej po
lityki może stworzyć przesłanki 
dla noi·malizacji i poprawy stosun
ków między obydwoma państwami 
Polska, jak to ponownie podkre
ślono, gotowa jest rozwijać sto
sunki ze Stanami Zjednoczonymi 
na. zasadach Poszanowania prawa 
międzynarodowego, postanowień 
Karty Narodów Zjednoczonych i 
Aktu Końcowego KBWE, zgodnie 
z tradycjami przyjaźni łąĆzącvmi 
naród polski z narodem amerykań-

przez FBI 
do wiadomości, Iż sam Reagan 
przesłuchiwany bvł w tej sprawie 
11 bm. w czasie blisko godzinnej 

rozmowy z agentami FBI. Rzecznik 
Białego Domu, Larry Speakes nie 
podał szczegółów na temat tej roz
mowy. Można zakładać - powie· 
dział jedynie - że prezydent pod
trzymał swe uprzednie oświadcze
nia, o niewiedzy, że dokumenty 
Cartera znajdowały się w posiada
niu jego ludzi. 

bą jedynie prowadzona na Za
chodzie działalność przeciwko in· 
teresom Polski lub złamanie 
przepisów prawa. Coraz liczniejsze 
są powroty do kraju. Dotyczy to 
także tych, którzy wyjechali na 
stałe do RFN w ramach łącze
nia rodzin lub wyemigrowali z 
przyczyn politycznych. 

Nie będzie się czynić przeszkód 
tym, którzy zdecydowali się na 
rozłąkę, aby mogli połączyć się ze 
swymi rodzinami Zaczęto już wy
dawać paszporty na pobyt stały i 
czasowy dla pozostałych w kraju 
współmałżonków, rodziców I dzie· 
ci. Jeśli chodzi o innych człon
ków rodziny - to każdorazowo sy
tuację analizuje się indywidual
nie. 

W
wydziałach paszportów od 
kilku miesięcy notu;e się 
duży ruch. Wydano już po
nad 600 tys. paszportów, ~ 

przewiduje się, że w całym br. 
zechce wyjechać za gra11ice ok 
l,5 mln Polaków. Wszystkie wy· 
działy przeciążone są pracą: naj
trudniejsza sytuacja występu 1e w 
Warszawie I kilku innych aglomera · 
cjach. Dla rozładowania tłoku w 
biurach paszportowych µodejmowa· 
ne są zdecydowane kroki. Np. w 
Warszawie delegowano do pomo· 
cy kilkadziesiąt osób z innvcb 
pionów. wprowadzono pracę na 
dwie zmiany . uruchomiono dodat· 
kowe stanowiska do obsługi pe
tentów Efekty tych posunięć od· 
czuwalne będą -za jaki~ czas. Biu· 
ro Paszportowe> MSW apelujE' do 
wszystk iroh składających wnio•kl. 
aby czynić to z większym niż je
den miesiąc wyprzedzeniem. Uła· 
twi to pracę organom paszporto
wym i pozwoli na uniknięcie ner
wowego wyścigu z czasem przy 
zblifaniu się terminu wyjazdu. 

(PAP) 

skirn, w interesie pokoju 
czeństwa w Europie. 

• * • 
bezpie-

.Prezes Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski przyjął 
przebywa i1$Cą w Polsce grupę 
członków Izby Reprezentantów 
Kongresu USA, które.i przewodni
ezyl Clarence O Long. 

W spotkaniu uczestniczyli wice
premier Janusz Obodowski, mini
ster finansów Stanisław Nieckarz 
oraz wiceminister spraw zagranicz
nych Józef Wiejacz. Obecny był 
charge d'affa!res a.i. USA Herbert 
Wilgis. (PAP) . 

Kurs 
do loro 
niepokoi kroje 
Wspólnego Rynku 
Amerykańska agencja AP w ob

szernym komentarzu na temat sy
tuacji E?osµodarezei świata zachod
nięgo oisze. że kraje Wspólnego 
Rynku są poważnie zaniepokojone 
utrzymującym $ie od dłuższego 
czasu wvsokim kursem dolara. 
Państwa c;złonkowskie EWG oba
wiają się. że tak wysoka pozycja 
waluty amerykafo:kiej może prze· 
kreślić szanse przezwyciężenia 
przez Europę zachodnią obecnych 
trudności gospodarczvch. 

Francuski minister finansó?I' 
Jacques Delors oskarżył wprost 
Waszyngton, że jego polityka go
spodarcza osłabia pozycję franka 1 
grozi załamaniem programu oszczę
dnościowego. jaki realizuje obe::
ny rząd republiki. Zdaniem mini
stra. kurs dolara na poziomie 8 
franków dowodzi. jak niewielkie 
znaczenie przywiązują Amerykanie 
do uzdrowienia svtuacji finansowej 
i 1mspodarczej ~wvch zachodn!o
earopei~kirh qoiuszników. 

Z ostatnie.i chwili 
W środę, ju' trzeci z kolei 

dzień, na giełda.c;b zaehodnloeuro-
11ejskich notuje się pewien ~u• dek 
wartości dolara. Obserwuje się 
więc proces odwrotny do tre11dow 
występująevr.11 „ <>krł'.sie o~laimclt 
kilku tygodni. kied.1- to wat·te~t. 
waluty amerykanskiej osiągała re
kordowe notowania w historii. 

W środę w Paryżu, po raz o>iei;w
szy w bieżącym miesiącu, \ll>ar
tość dolara spadła poniżej 8 tran• 
ków. 

ZIER 
KIESIE 

W 239 dniu roku słońce wze
szło o godz. 5.23, zajdzie zaś o 
{Odz, 19.56. 

lmlenl o cho ą 

1Laura, Ilona. Bronisława, 
Helena. Klara 

Dytumy s no k 
w dniu dzlesie,tszym dla todzl 

· przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże Możliwy prze• 
loSny deszcz lub burza. Przej· 
śclowo chłodniej . Temp. maks. 
22 st. C. Wiatr słaby ł umiar
kowany z kierunków .achod
nieh i północnych. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
992,8 hPa, czyli 744,5 mm. 

Z ałen a za d rzeń 
1898 - Cr. L. Sempollńśld, 

~ktor, reżyser. pedaitoc (zm. 
l981 r.) 

Taka sobie yłl 

Jełli zdaJe et sle. że 
kimś. to jui nikim w 
szłoścl nie zostaniesz. 

Uśmiechm si 

PRACA I 

jesteś 
-przy-

- To ciekawe - e wtilte 1eple3 
poznaje pan te małe litery! 



MOTOR WIDZE\V 1:1 (0:0) 

,,Zeinsta" Wójcickiego 
(Od specjalnego wysłannika) 

Mecz trzecie;! kolejki mistrzowskiej 
pomiędzy lubelskim Motorem 1 wice
mistrzem Pol.ski - Widzewem za-
kończył się przy wypełnionym po 
brzegi stadionie remisem 1:1 (O:O). 
Bramkę dla Motoru strzelił w 50 
min. z rzutu wolnego Pop, wyrów
nanie dla Widzewa uzys:kał w 80 mln. 
W6jclcki. 
Żółtą kartkę otrzymał Wzaga, 
WIDZEW: Młynarczyk - Myśllń

sld, Wójcicki, Mierzwbiskl, Kamiń
ski - Kajrys, Wijas, Romke, wraga 
(od 68 min.) (od 75 min. Gierek) -
Dziekanowski, Leszczyk (od 68 min. 
Filipczak). 

MOTOR. Kalinowski, Fiuta, Pel· 
kowski, Dębiński, Grzanka - Kakie
tek, (od 88 min. Wójtowicz), .Bo
guszewski, Iwanicki - Szaniawski, 
Pop, Witkowski. 

Kiedy łódzcy sympatycy obecni na 
meczu zwątpill już w sukces swo
ich ulubieńców (Widzew przegrywał 
o:l), nastąpiła j.edna z o~ta~nich des
perackich akcji łódzkieJ iedenastJd. 
Piłkę na przedpole bramki Kalinow
skiego scentrował Romke i Wójcicki, 
najlepszy za wodnik na boisku strze
lił z woleja i uzyskał gola. Była to 
swoista zemsta stopera łódzkiej dru
żyny. w przekroju bowiem całe!lo 
spotkania bardzo nieładnie (żeby me 
uiyć bardziej dosadnych określeń) za· 
cllowywali się miejscowi kibice. Każ
de jego dojście do piłki było kwitowa
ne gwizdami i przeciągłym „bucze· 
niem" przypominającym syreny stra
żackie. Musiało to bardzo zaboleć 
łódzkiego piłkarza l jednocześnie o bu
dzić w nim sportową złość, skoro po
pisał się kapitalnym uderzeniem i 
zabrał sprzed nosa gospodarzom pew
ne wydawało się zwycięstwo. 

Do 80 minuty Motor prowadził 1:0 
1 bardzo śmiało sobie poczynał. 
Prowadzenie dla Motoru padło w 
dość dziwnych okolicznościach. Gdzie~ 
w odległości 25 metrów od bramki 
Młynarczyka Wraga sfaulował jedu•· 
go z pomocników Motoru. Sędzia 
Bartosik z Krakowa odgwizdał prze
winienie i jednocześnie piłkarzowi 
Widzewa pokazał żółtą kartkę. (na· 
szvm zdaniem przewinienie nie kwa
lifikowało się do wymierzenia takiej 
lrnry). Plikę ustawił sobie Pop, sędzia 
pod)"ktował rzut wolny bezpośred
ni, Młynarczyk wyszedł daleko na 
przedpole przewidując, że pUkarz 
gospodarzy będzie posyłał piłkę do 
któregoś z kolegów, tymczasem ten 
bardzo sprytnym uderzeniem posłał 
ją w odsłonięty róg lewy bramki 
Młynarczyka. Łódzki bramkarz po
pełnił ewidentny błąd. 

Widzew więc osiągnął remis na 
· wagę jednego punktu. W pierwsze' 
połowie gra była bezbarwna. Ł<>dzia
nle czekali na atald przeciwników, 
piłkarze Motoru na ataki swoich ry-

wali. ·Mimo to, Widzew mógł w tej 
połowie zdobyć prowadzenie. Kilka 
znakomitych qkazjl miał Leszczy){, 
lecz brakło mu niestety umiejętności 

technicznych. W 22 min. z kolei po 
ł.adnej ąkcj! Leszczyk - Romke 
Dziekanowski strzałem z półobrotu 
z 16 metrów usiłował zmusić do ka-

WYNIK.I I TABELA 

ŁKS - GKS Z:I (1:1), Motor -
Widzew 1:1 (O:O), C:s:acovia 
Sląsk 1:1 (l:O), Lech - Szombier· 
ki 1:0 (0:0), Górnik Włb. - Wi
sła 5:1 (3:1), Legia - Ruch 0:2 
(0:1), Zagłębie - Bałtyk 2:2 (0:2), 
Górnik z. Pogoń 1:0 (O:O). 

1. Ruch 
2. Lech 
3. WIDZEW 
4. Górnik Wałbrzych 
5. Pogoń 
G. Motor 
7. Szombierki 
8. GKS 
9. Legia 

lO. ŁKS 
u. Cracovia 

Górnik z. 
13. Zagłębie 
14. Bałtyk 
L5. Sląsk 

Wisła 

6:0 6-2 
6:0 4-0 
5:1 6-1 
4:2 8-3 
4:2 3-2 
3:3 4-3 
3:3 2-1 
3:3 4-5 
3:3 2-3 
2:4 ~ 
2:4 2-3 
2:4 2-3 
2:4 2-5 
1:5 2-5 
l:i 1-6 
1:5 1-6 

W NIEDZIEL:Ę GRAJĄ 

W ezwarteJ kolejce plłkars:b."i.eJ 
ekstraklasy, która odbędzie się w 
niedzielę, grają: WIDZEW -
LECH (godz. 17), POGOŃ -
LKS, GKS - RUCH, BAŁTYK 
MOTOR, SZOMBIERKI _., CRA-
COVIA, SLĄSK GORNIK 
WŁB., WISŁA - GORNIK Z„ 
ZAGŁĘBIE - LEGIA. 

pitulacji Kalinowskiego. Pięknie mie
rzona piłka w dolny lewy róg bram· 
kl była za słabo uderzona. Napa
stnik Widzewa nie mógł sobie po
g;-ać, bowiem był dokładnie pilno
wany przez Pelkowskiego, który 
praktycznie wyłączył go z gry. 

Widzew miał w Lublinie słabszy 
dziet'l. Dotyczy to bez wątpienia 
wszystkich zawodników wyłączając 
jedynie Kamińskiego i Wójcickiego. 

ANDRZEJ SZYMAŃSKI 

A w kolejnym meczu eliminacyj
nym do turnieju olimpijskiego w 
grupie „B", w której występuje 

także reprezentacja Polski, w Óslo, 
Norwegia zremisowała z Danią 1:1. 

Po tym spotkaniu w tabeli pro
wadzi Polska przed Danią i NRD. 

ŁKS GKS 2:2 (1:1) 
8 

Ziewać się. chciało ... 
Jedenastka LKS podejmowaLa 

wczoraj na wła.snym iitądion.ie ka
towl·cki GKS. Sipotkanie zakońezyl:o 
ioie rnmisem ·2:2 (il:l) . 

Braffik1 zdobyli: dla LKS - Roba
kiewicz (w 5 min ) 1 Klimas (w 5ll 
tni•n. z ka,rnego). dla GKS - Bie
gun (w 4.1 mLn.) 1 Zając (w 74 miJn 
z karnego). 
ŁKS: Bako - Bendkowski, Dziuba 

Gajda, Różycki - Chojnacki, Kli· 
mas. Wenclewski - Płachta (od 41i 
.ium Hołoś, a od 62 min. Bayer) 
Robakiewicz, Z1011er. 

GKS: !\fika - Matys, Zając, Pie
karczyk, Kapia& - Łuczak, Krzyżoś, 
Chmaj (od 88 mln. Górnik) - Chu
rnś (od G6 min. Hetmański), Furtok, 
Biegun. 

Gdyby zawierzyc statystyce. mecz 
nal~żaloby zaliczyć do Lnteresują· 
cych spotka1'1. Takich o których 
marzą smakosze dobrej llgowej plł
ki, a na które chętnie wybierają się 
sympa.tycy sportu. Nic z tych rze
czy! Wprawdzie czterokrotnie pilika 
wpadła do bramki (w tym dwa ra· 
zy po strzałach z karnego) odno
towaliśmy też żółty ka.i-tonik który 
~ęclzia pokazał obrońcy katowtckiej 

rutl'..nY zaś trenerzy WY·ko1zystali 
po dwie zmiany - ale poziom spot. 
kania był mierny J to w takim sto
pniu. że aż się ziewać chciało 

A zapowladal-0 s;e n.a dobre wido· 
wisko. Po śmiałym rajdz1e Ztobera 
a potem nlewylt<>rzvstaniu doskona
łej sytuacji przez. Robakiewicza , już 
w piątej mtnucle gospodarze o·bjęll 
prowadzenie. Zdobywca bramki O• 
kazał się Robaklewlcz rehabilitu
jąc sie niejako za poprzedni. ktks 
Po·tem !od.zlanie przeprowad"Z1l1 je
szcze k.Uk.a akcji ofensywnych ale 
doskonale sytuacje strzeleckie zmar: 
nowali m. Ln. Wenclewski. Cho.Jnack1 
i Ziober (był sam na sam z bram· 
karzem GKS) 

! na tym mmn1;1 by było za,k<ll'l· 
czy(J relację ze stad ionu ŁKS, bo
wiem potem oglądaliśmy już ligową 
cooz,iennośc które] iednak było za 
wiele jak na trzecią d.op!ero kolej
kę spotkań o misfrz«,w9kle punkty 
Ta·k•i syg.te.ro gry gospodatzy byl 
na rękę katowickim górnikom. któ
rzy po zclobyciu wyrówhutącego go
la (•po celnym strzale Bieguna) u
twierdlZili się w przeko·naniu. że 
można wywieźć purt!'kt z łódZklego 
s tadiO'fitl. 

W remisowym wlęc stydu upływa· 
ł.V kolejne minuty meczu przy al. 
Unii. na co stanowczo. „zaprotesto. 

wał" prow.adzący spotkanie p. K 
Milkołajewski. Arbaer 2 Płocka 

przerwał zlewa•nde na tl,'ybunach. 
dy•ktując dwukro.tnie „jedenas1Jki" 
Pierw~zą dla LKS (~a dość dy
skm;yjne sfaulowa'lJ..i.e na polu kar
nym Robajt!ewcza), d!rugą dla GKS 
za przewrócenie się Furtoka Obie 
decyzje sęd?;iego uba.wdly set•nle lti
blców. a s.potka.nie za'końca:yło slę 
remtsem.. po myśli piłka.rzy z Ka•to
wic. 

Z takiego obrotu sprawy był też 
w pełni zadowolQny sz-kolentowiec 
katowickieg-0 zespołu. Mniej, trener 
ŁKS - Leszek J1>zierski, którego 
zdanlem bardziej obiektywnym WY· 
nikiem byłby remis 1:1. Obie 
. jedenastki" wypa!:2yly bowiem o
braz gry w tym niecle-kawym w 
sumie pojedynku o mist•NO'\"ISkie 
punkty, 

WIESŁAW WROBEL 

Buncol za 8 milionów 
Na konferencji prasowej po me

ązu Legia - Ruch zapoznano dzlen
nikar7.y z ustaleniami dotyczącym! 
zmiany barw klubowych przez An· 
drzeja Buncola. 

Oba kluby doszły do porozumie
nia, podpisując urnowe, na mocy 
której A. Buncol, odbywający , obec
nie służbę wojskową w Legi!, po
zostanie w tym klubie po jej za
kończeniu . 

Warszawski klub przekazał Rucho
wi 8 . milionów złotych jako ekwi
walent za w:11szkolenie tego piłkarza 
w Chorzowie. Ponadto w umowie 
zastrzeżono, że Legia przekaże 50 
proc. sumy za ewentualny transfer 
:;:agraniczny tego piłkarza. 

Komunikat Totka 
EXPRESS LOTEK 

6 - 15 - 30 - 35 36 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

l-ł-12-25-32 

Il LOSOWANIE 

10 - u - 17 - 18 27 

:'lf. Z udziałem 12 ;:a.granicznych ekip 

~ Sprawdzian przed MŚ 

W hall Tęczy zapaśnicza „Grand Prix Łodzi" 
w hali łódzkiej Tęcz· rozpocznie 

się w sobote dwudniowy międzyna· 
rodowy turniej zapaśniczy w stylu 
wolnym o „ Wielką Nagrode Łodzi" . 
Ponieważ w październiku w Ki
jowie odbędą się mistrzostwa świa· 
ta w tej dyscyptlnle sportu, nic 
dziwnego, źe do t.odzi zjeżdża wiele 
zagranicznych ekip, które traktować 
będą ten wyslep jako jeden z naj
poważniejszych sprawdzianów. W 1e

'rlenastej imprezie weźmi~ nclział 13 
pal1stw: Rumunia, KRLD. Belgia, 
Bułgaria, CSRS, JUj!OSławia, NRD, 
RFN, Turcja, Węgry. Włochy. ZSRR 
(reprezentacja Ukrainy) i Polska. 

Trener k.adrv narodowej - Euge
niusz Najntark pragnie wypróbować 
jak najwlek,za llczbe zawodników, 

dlatego też w bezpośredniej rywaliza• 
cjl weźmie udział 34 kadrowiczów 
oraz 15 najzdolniejszych polskich ju
niorów. W tym gronle Andrzej Ku· 
biak (Budowlani Łódź) I Tomasz 
nussę (ŁKS) - wśród seniorów oraz 
m. in. lsert, Pietrzak I Kupis (Bo
ruta Zgierz) w gron1e juniorów. 

W Łodzi zameldowały 'ie już ekl· 
µy KRLD oraz Rumunii. Dwudniowy 
program tej zapaśniczej imprezy 
przPdstawia się następująco: sobot~ 

(20 sierpnia), godz. lO - wal!<! eli· 
miriacyjne, godz. 16.15. - uroczyste 
otwarcie turnieju i dalsze walki 
eliminacyjne: niedziela, godz. 9.30 
- walki półfinałowe 1 finałowe. 

(sz.) 
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\v1cEPREM1ER z. KOMENDER \v tonzr Sekretarz generalny 
Podtrzvmać ruch do przodu 0 stosunkach 

KC KPCh 
z ZSRR USA • 

I 
Wczoraj przebywał w Łodzi wiceprezes Rady Ministrów 

ZENON KOMENDER. Przed południem spotkał się z Sekre
tariatem Komitetu ł.ódzkiego PZPR, po Hym odwiedził ł.ZPB 
Im. Obrońców Pokoju, gdzie zwiedził jeden z wydziałów -
przędzalnill średnioprzędną oraz uczestniczył w spotkaniu z ak· 
tywem polityczno-gospodarczym widzewskich zakładów pracy. 
Gościowi towarzyszył sekretarz KŁ PZPR JAROSŁAW PIE· 
TRZYK. Następnie wicepremier udał się do Urzedu Miasta t.o
dzi, gdzie odbył rozmowę z prezydentem J. NJEWIADOMSKIJ.\ol. 
Poruszono m. in. s11rawy związane z 1·ealizacją inwestycji Szpi
tala - Centrum Zdrowia Matki przy ul. Paradnej, której te
ren budowy wicepremier również zwiedził. 

W P.ekinie opublikowano frag
menfy odpowiedzi sekretarza gene
ralnego KC KPCh Hu Yaobanga 
(Hu Jao-panga)· na pytanie dzien
nikarzy japońskich z dyrektorem 
dziennika „Mainichi Shimbun". Za
pytany, jak widzi przyszłość sto
sunków . radziecko-chińskich, Hu 
Yaobang stwierdził· „Mamy nadzie
ję na normalizację stosunków z 
ZSRR. Teraz jeszcze nie moi.na 
powiedzieć, że s_ą normalne. Sądzę, 
że w końcu pójdą one tą drogą. 
Ich normalizacja będzie korzy~tna 
dla narodów obu naszych państw i 
dla pokoju światowego". 

wcześniej nastąpi zjednoczenie 
Tajwanu z ojczyzną, tym większe 

korzyści odniosą również władze 

tajwańskie. 

Spotkanie Z. Kornendera z 
przedstawiciela.mi załogi „Unlon
texu" i iunych przedsiępiorstw Wi
dzewa przebiegało pod znakiem 
wyjaśnień wicepremiera wobec sze
regu pytań, niejasności i drażli
wych problemów dotyczących na
szej gospodarczej rzeczywistości. 
Omawiając plan działalności rzą
du w najbliższych miesiącach, 
wicepremier stwierdził, że prace 
rządu koncentrować się będą na 
problematyce służby zdrowia, bu
downictwa mieszkaniowego, sy~te
mu płac i zatrudnienia. We wszv
stkich tych dziedzinach putrzebne 
są zdecydowane d:ziałar.h służące 
uporządkowaniu i zdyscyplinowa
niu tych sfer gospodarki. Szcze
gólnie ważne jest urealnienie prn
gramu mieszkaniowego, pomoc 
przemysłowi materiałów budowl11-
nych, szczególnie w zakresie pro
dukcji materiałów i elementów wy
kończeniowych, od których zależy 
standard oddawanych do użytku 
mieszkań. Odbiurokratyzowania wy
maga sytuacja w spółdzielczości 
mieszkaniowej oraz przełamanie 
monopolu CZSBM. 

Gotowy jeat już projekt ustawy 
w sprawie systemu płac. Chodzi o 
to, aby z jednej strony nie ogra
niczać zbytnio samodzielnych przed
siębiorstw w zakresie wynagro
dzei'1, a z , drugiej nie dopuścić do 
występowania rażących dyspropor
cji płacowych. Zgodnie z ustawą o 
szczególnej regulacji prawnej 
MPPiSS przygotowało zarządzenie 
wprowadzające obowiązkowe po
średnictwo pracy w niektórych re
gionach kraju. Należy do nich i 
województwo miejskie łódzkie. 

Wyniki pierwszego półrocza -
powiedział Z. Komender - dają 
podstawę do umiarkowanego opt"}'
mizmu gospodarczego. Nieźle wy
gląda sytuacja w bloku gospodar
ki żywnościowej. Natomiast niepo· 
kój budzi w dalszym ciągu za
równo sytuacja w produkcji, jak' i 
na rynku artykułów przemysło
wych, w tym i wyrobów pr?e"lly
słu lekkiego. Rząd ....,.. stwierdził 

wicepremier - będzie tworzył roz
wiązania prawne natury ogólnej, 
które jednak muszą bvć wypełnio
ne treścią przez przedsiębiorstwa 1 
ludzi nimi kierujących. Kadra kie
rownicza musi uwzględni~ć rzetel
ność ekonomiczną we wzajemnych 
stosunkach i pewne zasady wzajem
nego współżycia. Przejawem bra
ku funkcjonowania tego typu za
sad jest sytuacja w zatrudnieniu. 
Obowiązują rygorystyczne przepi
sy prawne, które jednak nie są 
przestrzegane przez dyrektorów 
przedsiębiorstw. Powoduje to nasi
lanie się fluktuacji kadr. 
Zapowiadając zniesienie dalszych 

form reglamentacji towarów - z 
wyjątkiem mięsa - wicepremier 
stwierdził, że w tym roku po raz 
pierwszy Polska ma szansę zli· 
kwidować kosztowny import zbóż. 
W kryzysowej sytuacji kraju uda-

Redaktor depeszow1 
RetłJiktor teehn:łemy 

JERZY KUMA 

Rodzinie, Sąsiadom, Znajomym 
oraz Wspó!pncownikom z PSS' 
.. Społem" w Zdu1iskiej Woll, któ
rzy oddali ostatnią posługę u
czestnicząc w pogrzebie 

ł P. 

IR'E:NY 
BLADOWSKIEJ 

składamy tą 
pod·z iękCtwanie: 

illlYNOWlE, SY1'0WE 
i WNUCZKI 

Zegnamy " głębokim zaJem 
zmat·!ego w tlnlu 11 sierpnia 1983 
roku 

JNZ. · 

MARIANA 
1 MŁOCZKOWSKl1E·GO 

i-cę dyr. ds. techn. Huty !!zkla 
„FENIKS" w Piotrkowie Torb. 

K.IEROW1''1CTWO, Ri\..QA 
PRACOWNICZA, POP PZPR 
HUTY SZKŁI\. „FENIKS" w 
PIOTRKOWIE TRYB. ZAKŁAD 

w BEŁCHATOWIE I!;. ŁOWICZA 

Z głębo.k·lm żalem zawiadamia· 
my, źe w dn•ill U sierpnia 198llio 
wku zginęła śmierdą tragiczną 
nasza dlug-0letnla pracownica 

STEFAN·IA 
GĘB01RSKA 

Wyrazy szczerego współczucla 
Rodz:iuie składają · 

DYREKCJA i WSPOŁPRACO· 
WNICY z OP PZ:\1 „PZZ" 

w ł,QDZI 

Pt>gt•ieb odlJędzie się w dulu 
18 sierpnia 1983 roku o godzinie 
16 na cmental'ZU przy ni. Piotra 
Skargi w Zgierzu. 

ło się osiągnąć to, o co bezskute· 
cznie walczono przez wiele lat. 

Na terenie budowy Szpitala 
Centrum Zdrowia Matki, którego 
cała powierzchnia wynosi 36 ha, 
pracują w tej chwili brygady 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych, które wykonują 
ka.nalizację sanitarną !.. deszczową 
pod przyszły szpital pediatryczny. 
Do połowy września mają oyć go
towe główne ciągi kanalizacyjne. 
Od najbliższego tygodnia na plae 
budowy wchodzi „Chemobudowa", 
która. jest głównym wy1rnnawcą 
szpitala pediatrycznego. (Z. Ch.) 

Ustosunkowując się następnie do 
sprawy stosunków między China
mi a USA, sekretarz generalny 
KC KPCh stwierdził, że nadal 
istnieje nie rozsupłany węzeł, . ja
kim jest sprawa Tajwanu. Pro
blem ten dotyczy suwerenności 
oraz wewnętrznej polityki Chin i 
ChRL nie może pójść na :!:adne 
ustępstwa - podkreślił. 

Mówiąc o przyszłości 

Hu :Yaobang wskazał, 

Tajwanu, 
że im 

Nasilo11e ataki 
na Nikaraoue 

DRUGI DZIEŃ POBYTU 

Kontrrewolucyjna grupa o na
zwie .,Nikaraguańskie Siły Demo
kratyczne" (FDN) wzmaga ataki, 
podejmowane ze swych baz: w 
Hondurasie na terytorium Nika
ragui. Jak oświadczyli w stolicy 
Hondurasu - Tegucigalpie, Jej 
nrzywódcy Edgar Chamorro i ln
dalecio Rodriguez, FDN prowadzi 

akcje bojowe niemal codziennie. 
Zapewnili też, iż w szeregach tych 
kontrrewolucyjnych oddziałów jest 
już 10 tys. ludzi, a dalsza rekru
tacja powinna doprowadzić ich 
slan do 25 tys. 

(Dokończenie ze str. 1) 

prowadzą obydwa kraja wspólnie 
ze wszystkimi państwami socjali
stycznymi skupionymi wokół 
ZSRR, nabiera szczególnego zna
czenia. 

Dziś, w napiętej 1ytuacji między
narodowej, tym bardziej odczu
wany jest fakt historyczny, jakim 
było powstanie pierwszego w dzie
jach Niemiec państwa klasy ro
botniczej. 

Zacieśnienia braterskiego współ
działania między Polską i NRD, to 
nie tylko umacnianie potencjału na
szych paiIStw, ale l możllwość zwięk
szenta wpływów na losy Europy. 

Erich Honecker przekazał po
zdrowienia dla wszystkich ludzi 
pracy w Polsce od obywateli-.NRD. 
Stwierdził, że ponad 20 proc. im
portu NRD z Polski pochodzi z 
woj. katowickiego. Podkreślił rów
nież wielkie znaczenie, jakie dla 
polityki gospodarczej i dla budo· 
wy ustroju socjalistyc;znego ma 
wydobywanie · czarnego złota. 
Stwierdził również, że rozmowy 
z czołowymi przedstawicielami 
państwa polskiego nacechowane są 
zgodnością poglądów obu stron na 
temat dalszego umacniania i po
głębiania wzajemnej współpracy 
oraz braterstwa z ZSRR. Owoce 
tej współpracy widoczne są dziś 
w wielu dziedzinach. 

Podczas uroezyątego miagania w 
Urzędzie Wojewódzkim w Katowi
cach, wydanego na cześć Ericha 
Honeckera, wojewoda - gen. dyw. 
pilot Roman · Paszkowski, wskazał 
na trwałe efekty bllskiej współ
pracy łączącej organizacje partyj
ne, społeczne i młodzieżowe, zało
gi zakładów pracy oraz mieszkań
ców woj. katowickiego ze społe
czeństwem okręgu Halle w NRD, 
skupiającego wielkoprzemysłową 

W godzinach wieczornych par
tyjno-państwowa delegacja NRD 
wraz z towarzyszącymi jej oso
bistościami powróciła do Warsza
wy. 

(PAP) 

Nie telefonować 
podczas burz~ 

l3urze :i piorunami, które prze
toczyły się nad południową Fran
cją spowodowały w pobliżu Tuluzy 
dwie ofiary śmiertelne. 

Pierwszą był saper z Maubourge, 
który poniósł śmierć podczas tele
fonowania· piorun uderzył w linię 
telefoniczną. Drugą ofiarą była 
lfhletnia dziewczyna z Montespan, 
która zginęła w mome11cie podno
szenia słuchawki. Jej rozmówca z 
tej samej miejscowości w momen
cie uderzenia pioruna, został od
rzucony nil ziemię, a jego aparat 
telefoniczny stanął w ogniu. 
Nawałnica zniszczyła też instalację 

telefoniczną i telegraficzną regio
nalnego ośrodka nasłuchu I ratow· 
nictwa morskiego w Agde. 

„Ubolewanie" 
Waszyngtonu 

Jak Już informowaliśmy, Mini
sterstwo Sprawiedliwości USA 
przyznało we wtorek, iż oficero
wie kontrwywiadu armii amery
kańskiej .ukrywali po drugiej woj
nie światowej hitlerowskiego zbro
dniarza wojennego, Klausa Barbie
go i dopomogli mu w ucieczce 
prz.ed francuskim wymiarem St>ra
wiedliwości. W związku z potwier
dzeniem tego faktu w 218-stronl
cowyrn raporcie. sporządzonym 

przez Allana Ryana, specjalnei:o 
asystenta ministra sprawiedliwości 

USA, Williama F. Smitha, Depar
tament Stanu przekazał rządowi 

Francji pełny tekst raportu z wy
razami „naszego głębokiego ubole
wania w związku z działaniami 

podjętymi w 1950 r. w Niemczech 
w ·celu uk,rycia Barbiego l)rzed 
b'1·ancuzami''. 

Dziennik Ustaw publikuje 
• przepisy o podatku 

• I darowizn spadków od 
klasę robotniczą. Ukazał się 45 nr Dziennika Ustaw Wysokość podatku określana jest w 

zależności od grupy podatkowej. do 
której zaliczony jest nabywca. W odpowiedzi członek Biura Po- PRL, w którym opul>likowano jedno· 

litycznego, sekretarz KC NSPJ, lity tekst ustawy z dnia 28 lipca 
Guenter M;ittag, podkreślił, że wi- ;~~:~. 0 podatku od spadków i da

zyta delegacji NRD w Polsce jest Warto w skrócie przypomnieć, że 
wyrazem braterskich stosunków przedmiotem tego podatku jest na
między naszymi krajami. Jesteś- bycie własności rzeczy i praw ma
my pełni szacunku - stwierdził - jątk?wych w drodze s~adku lub da
dla wielkiego wysiłku podejmowane- row1zny, przez osoby fizyczne i oso-

1 
. ó . , _ by prawne nie będące jednostkami 

Francuzi 
Czadzie w go P.rz.ez po sJ:ich g rmko;y p1.zy- gospodarld uspołecżnionej. 

c~~iaJących się do umacniania so- Ustawa wprowadza liczne wyłącze
CJal!zmu w PRL. nia spod opodatkowania i zwolnie-

W Paryżu oznajmiono oficjalnie o 
rozmieszczeniu oddziałów komando
sów francuskich w północno-wscho
dnim Czadzie na wysuniętych pla
cówkach, stanowiących s.vstem ob
rony. przed spodziewaną. ofensywę 
w kierunku N'Djameny sił Tym
czasowego Rządu .Jedności Narodo
wej Czadu (GUNT). Pozycje te 
znajdują się w miejscowościach 
Biltine i Arada, na północ od 
miasta Aheche. 

Pełni głębokiego smutku za
w1adamlamy, te w dniu 16 sie1·p· 
nia 1983 r. zmarła w wieku lat 
16 nasza ukochana Matka i Bab-
:ia 

s. t „. 
CECYUA PABIN 

s Il. KAUCillt!!K.A 

Pogrzeli odbędzie tlę 19 sler p· 
nla 1983 r, o godz. 15 z kapu
cy cmentarza rzym.-kat. na Za· 
rze,vie. 

DZIECI i WNUCZKI 

W dndu 17 sierpnia· 1983 r·oku 
zmarła, przeżywszy la.t 78 uaj
ukochańsza Zruia, Mamusia i Ba
bcia 

S. t P. 

R·EGINA 
DOMAASKA „ d·Omu HUP~SKA. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
19 sierpnia 1983 roku o godzinie 
15 na cmentarzu na !\fani, o 
czym zawiadamia pogrążona w 
smutku , 

RODZINA 

Zegnamy 'Il głębokim talem 
zmarłego w dJ1!lt1 11 sierpnia 1983 
roku 

lNZ. 

MA:RIANA 
MŁOCZKOWSKIEGO 

~-cę dyr. d~. tech.n. -Huty Szkła 

.,FENIKS" w Piotrkowie Tryb. 

KIEROWNICTWO, RADA 
PRACOWNICZA, POP PZPR 
HUTY SZKŁA „FENIKS" w 
PIOTRKOWIE TRYB. ZAKŁAD 

w SKIERNIEWICACH 

nia. od podatku. zarówno podmioto
we, jak i przeclmiotowe. M. In. (z 
pewnymi wyjąlkaml) zwalnia się 

od poda lku nabycie własności i pra
wa użytkowania wieczystego gospo
darstwa rolnego. 
Obowiązek podatkowy ciąży na 

nabywcy własności rzeczy i praw ma
jątlrnwych, a w wypadku darowiz
ny - solidarnie - na obdarowa
nym i darczyńcy. 

w ustawie przyjmuje się - z pew
nymi wyjątkami - generalną zasa
dę, że wartość nabytej rzeczy i pra
wa majątkowego ustala się według 
przeciętnych cen rynkowych stoso· 
wanych w obrocie w danej miej
scowoścl. 

W dni11 15 sierpnia 1983 roku 
odeszła od 11as na zawsze naju
kochańsza żona, Mamunia i Ba
bc.ia 

.S. t P. 
BRONISŁAWA 
OWCZAR1EK 
'I domu MAŃKA. 

Po~zeb oclbędzie się w piątEk. 
19 sierpnia br. o godz. 14 z ka• 
plicy StUil•go Cmentarza przy ul. 
Ogrodowe~. 

Pozostaje w nieutulonym talu: 

M.4,ż, CORiiA, WNUCZKA 
I NAJBLIŻSI 

Według źródeł w N'Djamenie w 
w końcu tego tygodnia liczba żoł
nierzy francuskich w Czadzie prze
kroczy 1000. 

.Dnia 16 sierpnia 1983 i:oku zma
rła, przeżywszy lat 69 

S. t P. 

JANINA WOJCUC 
z domu BARTCZAK, 

rencl~tka, była długoletnia p:ra
cow111ca ZPD „Iwona" w Łodv..i. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 
sierpnia 1983 roku o godz 16.30 
z kościoła św. Józefa w Rudzie 
Pabianickiej na miejscowy 
cmentarz, o czym powiadamiają 
p1>grążen; w smutku . 

RODZINA i NAJBLIŻSI 

Dllia 16 sierpnia 1983 roku 'l:lllarl, przeżywsty 75 1~1 nasz naju
kochańszy Ojciec i Brat 

~. t P. 

TADEUSZ GRYGIEL 
ARTVSTA MALARZ. 

abst>lwent Akademii 5_ttuk P~ęk11ych w Warszawie, były docent 
Państwowej l'l'yżsiej Stkoly S7'fttk .Plastycznycb w t.odzi. wiEln· 
letni prezes Okreg·u ł.odtk1ego Związku PoJskH' h Artystów Pia· 
styków, wspbltwórr a i anill)ator p<>WOJPnuego zyc1a artystv~znego 
"'. LOdzf. ucz~stnik i laureat s~eregu wystaw p1>lsklch i- zagra· 
111cz11ych,_ wyh1tny 1nawca situkt. odrnaczony Krzytcm Kawaler-

skim Orderu {lrlrodzenia Polski i iOll)'mi ocl„naczeuiami, 

Pe>grzeb. odbęcl.-.ie •ię 11a Starvm c1ne11Larzu katolickim pn;y ul. 
O~rodo~e~, w uniu 20 sier pnia l9M3 toku o godz. 15, o czym za· 
w1adam1aJą pogrążeni w głębokim smutku: 

DZlECI i BRAT ______________ IM'ill!'l!I_,_ 



PROSTO Z 

1:41:1:x 
Mistrz nie musi wciąż obdarza6 

nas arcydziełami, abyśmy wszy
stko, co oferuje, za arcydzieło 
skłonni byli przyjąć. Toteż kupu
jemy w ciemno: Felllni - a zatem 
trzeba zobaczyć. Tv.76rczość dla 
smakoszów gotowych rozszyfrowy· 
wać tropy podpowiadane orzei 
wielkiego kpiarza I filozofa zaję
tego jednak bardziej zewnętrznością 
życia niż psychologiczną głębią, 
który nie może oderwać się od raz· 
ważań o ludzkiej kondycji snu· 
tych w różnym nastroju, z oowagą 
lub bez, na klęczkach albo wbrew 
formom, zakazom, dobremu smako· 
wi, a zwłaszcza pojęciu piękna za 
to w szokującym kalejdoskopie 
ujęć i wyobrażeń. 

„Miasto kobiet" F. Felliniego ma 
nieco inną publiczność niż „Amar· 
cord" czy nawet , Rzym". Po pro
l!tu „Miasto kobiet" ma publlcz
ność. Najlepszy dow64 - film ten 
miał zainaugurować projekcje w 
„Bałtyku" oddanym po remonciP 
ł przejść - z powodu nie najwvż· 
szej frekwencji - do mniejszego 
kina. Tymczasem frekwencja 1est, 
a na seansach wieczornych naw"' 
koniki mają co robić. fdą wi(lc cl 
którzy e!ekawl są nowego (choć 
zrealizowanego 4 lata temu) 'ilmu 
Felliniego, ale także eł. którzy chca 
zobaczyć głośne „Miasto kobiet'' 
Erotyczna odwaga. qv1ot.0d~ spoj 
rzeń, jest tą warstwą która może 
być najważniejszą przvt>rvna wy 
brania się do kina W długim ko 
rytarzu dzielącym kino . l'lałtvk" 
od ulicy nietrudno zebrać wraże· 
nia widzów. lnna rzecz, Iż na ogńl 
perrorują cl zawiedzeni A narze· 
kają na porwaną akcję. brak fabu 
larnej konsekwencji, przerysowania 
i kpiny. 

1!'ilm utrzymany w poetyce snu. 
podróży (aż trudno nie '{)rzvwo· 
łat- podróży głównego bohatera 
„Osłem ł pół" oraz powrotów do 
wspomnień. lak w .• Amarcordzlf>" i 
„Rz:vmie"). ma swój fabularnv 7.a· 
czyn. Główny bohab~r (gra ~o 
Marcello Mastroianni) nr?:eżvwa 
swoją wsoanlałą ł ~tras?:ną ooPoń 
za absolutem, za ~unerkobietą za 
ta sexy wvz:vwaiiica ale ł wvtwor 
ną iednocze~nfe Za nozornie rhłod 
ną, alE> taką. która «<tai\ na oer· 
wersie I nieokiełznana namiet.no~r 
PrawiP !'in-IP.tnf hnhatPr arrv"'~"""· 

"7
wyobraźnl człowieka od 
niepamiętnvch 'czasów żvią 
przedziwne i tajemnicze 
stworv mające swó1 rodo 

wód w oairozmaitszvch reliJ?iac'1 
mitologiach i wierzeniach. Mimo 
że nierealne, są w oewien sposób 
tak samo obecne w naszvm ivciu. 
jak otaczaj11ca nas fauna Nie mo
że obejść sie bez nle1 ?.adna baj· 
ka legenda Fantastvczne zwierze· 
ta towarzvszą człowiekowi nrze1 
całe żvcie Pojawiaia ~ie w snach 
marzeniach. ożvwaia w Ilustra
cjach I na kartach kslażek. 
Jedną z nfoh, im właśnie ooświę· 

eona. jaka niedawno otrzvmal pol 
ski czvtelnlk iest „Zooloeia fan 
tast:vczna" Jorge'a Luisa Bor~esa 
T<i niezwvkła I zarazem nełna u 
roku ksi11żka iest swego rod:7.a1u 
przewodnikiem, encyklopedią. czv 
- jak chce autor - oodrecznlklem 
mówiacym o dziwnvch ~tworach 
jakie w czasie I orzestrzenl DO· 
częła ludzka wvohrażnia . 

Żyją na kartach tei książki -
pisze w króciutkim omówieniu 
poeta argeotvński C'arlos Mastro-

e 
żny w poszukiwaniach I wizjach, 
jest jednak trochę 1roteskowy, 
jakby wyjęty ze starego albumu fo
tografii, jakby zatrzymał 1ię na re
aliach sprzed lat. Goniący za kobie
tą mogącą zadziwić erotyczną one· 
wagą, za kobietą wyzwoloną nie 
potrafi jednak zaakceptowttc n,ło
dziutkich panienek bez prze~ądow, 
którym nieobce są żadne gry i 
zabawy. Główny bohater l:e swoim 
instynktem samca, jak powtarzają 
panie tłumnie zgromadzone na bab
skim kongresie, na który to sabat zu
pełnie przypadkowo dostał się nasz 
Snaporaz, bywa wzruszający I 
śmieszny. Fellini, nie oszcz(ldzając 
przedstawionych w filmie pań. jak 
zwykle u niego epatujących 
przede wszystkim rozmaitością 
kształtów. nie szczędzi ironii także 
m(lskiej części społeczności. Wspa· 
niała wyobraźnia mistrza podpowia
da sytuacje I sceny. które '{)rezen
tują niby to, co oczywiste, a cza· 
sem drażniąco trywialne, zmusza
jąc 1ednocześnie do dystansu. Ton 
serio gwałtownie zmienia się w 
żart. Fellini jest wybornym opo· 
wiadaczem, z rzadka jednak na
rzucającym swój punkt widzenia, 
częściej okazującym zdziwienie, 
W(ldrującym niczym Alicja po 
Krainie Czarów, po świecie wła
snych obsesji Twórca nie ryzyku
je jednak wyjścia oaza punkt ob· 
serwacjl wspólny jego filmom. 
Z niesłychaną konsekwencją zda się 
odsłaniać pokłady własnych niepo· 
kojów, czyniąc z nich abaolut, no
bilitując je do rangi aajw Jższej , 
doprowadzając do szczytu oiP 
mniejszego iak ten, na lttóry wdral 
ouje się w finale główny bohater. 

Swiat kobiet l świat · mężczvzn 
stykają się w filmie Fellin\ego w 
!!posób drastyczny I częstt> aż na· 
'!!byt dra.żn\ący W zakońcieniu pa· 
trz:vmv na ring - jakbv uprzed· 
mlotowienie walki płd, toczonej 
llezustanniP w różnych sytuacjach 
Fellini nie szuka zwvcięzcy ob· 
dzlelając oble strony porcją suk· 
t>esńw. oowagl I ~mieszoości Flaz 
oo raz którd ze stron uzvskuje 
nawPt spora orzpwagę. ale szvbko 

nard! - gdzie łączą się z sobą 
erudycja I wdzięk, oiezwvkłe isto
ty , które zaspokajają. czy też kie· 
dyś zaspokajały, jedną z potrzeb 

• 
I l 

zmieniają się role. Można by spo
dziewać si11, że w takim ujęciu 
damsko-męskiego tematu już tyl
ko krok do komedii czy nawet ta· 
niej farsy. Słowem - do przaśnej 
zabawy. Tymczasem jest to gorzki 
film z nostalgią przemijania i wie
cznej niewiadomej. co dalej i co 
najważniejsze w życiu. 

Nawet z pozoru zabawna postać 
dandysa opętanego pasją zalicza· 
nia kobiet (Ettore Manni - na 
zdjęciu), żyjącego w sanktuarium 
z ich portretami i głosami zapisa· 
nymi w chwilach erotycznego unie
sienia, jest smutną postacią z 
cyrku Felliniego, szukającą real
nego potwierdzenia si~ uznania 1 
akceptacji. 

Fellini opowiada długi ł męczący 
sen, zawieszając w finale głos mó
wiąc jakby: popatrzcie, wszystko 
to może być prawdą. Obsypuje nas 
nieprawdopodobnymi, często po
gmatwanymi obrazami, przedsta 
wiając sceny, którym nie ałuży 

mony, dżiny, jelenie 
osły trójnożne, trolle. 

niebialiskie, 

Borges nie tylko rysuje portrety 
tych zwierząt 1 nie tylko przedsta· 
wia Ich rodowód. W wielu wy
padkach opowiastki są oretekstem 
do snucia rozważań filozoficznych, 
żartu czy nawet kpin. Przykładem 
tych ostatnich jest stworzona orzez 
autora żartobliwa, mitologiczna 
fauna Stanów Zjednoczonych. Mię
dzy Innymi występują w niej Tv-

,,Zoologia 
fantastyczna'' 

duchowych człowieka. Wiadomo 
już, że nie ma niczego przyoad· 
kowego w koszmarach I snach 
C:łvnne zwierzęta, które występuja 
w tej uroczej książce są realne ja
ko orzedmiot podziwu I strachu 
albo orzejaw ludzkiego upodobania 
do magii. 

W „Zoologii fantastycznej" spo
tvkamy stwory stworzone przez 
wvobrażnię ludzi różnvch kultur. 
Są w niej antylopy sześcionożne 
bazvliszki. centaury, chimery, de-

łokrvj („zręcznie kryje się za. czyi
miś plecami I choćby się człowiek 
najszvbciej obracał zawsze będz!e 
miał go za sobą. dlatego nikt ni
gdy go nie widział. mimo że za
bił I oożarł wielu drwali"), Czai· 
niczek („zawdziecza swe Imię od
llłosowl. który wvdaje, a który 
orzypomlna bulgotanie wody w 
czajniku. Z pyska wypuszcza dym, 
chodzi tyłem I nieczęsto pozwala 
się oglądać") czy też ptak Goofus 
Bird („buduje gniazdo dnem do 
l:(óry a fruwa do tvłu. bo nie ma 

o 
nadmiar dosłowności, choi! noszący
mi znak firmowy włoskiego mi· 
strza. Zaskakujące sytuacje, w któ
rych reżyser stawia kobietę I tUęż· 
czyznę, zdają się być motJ"I am 
najważniejszym, brzmiącym w róż
nych tonacjach w twórczości 
Felliniego. Czy tym razem podej· 
mując swój stały temat, chciał 
pójść dalej w przedstawianiu prze· 
wagi, albo szans przewagi płci? 
Myślę, że jednak znów zawiesił 
głos i mimo, jak zawsze rozwi· 
chrzonej wyobraźni oraz ogromnego 
pola do interpretacji, starał si(l 
wyważać proporcje, analizując (na 
wybranych przykładach) świat 
m(lżczyzn l obserwując cały tłum 
pań. „Kobieta jest przyszłością 
człowieka" - czy Fellini sygna· 
lizuja to, co tak jasno w powyż
szym zdaniu stwierdził L. Aragon, 
czy może wręcz potwierdza ten po. 
gląd? O tym jednak widzowie mu
szą się przekonać sami. 

RENATA SAS 

dla niego znaczenia dokąd leci tyl
ko gdzie bvł"). 
Opisując kolejne 'QOtwory Bor

ges nie trzyma się tylko Jednej 
mitologii. Dosyć dowolnie wędru· 
je po rM.nych kulturach. doszu
kuje się analogii, wyciągając z 
nich czasem zaskakujące wnioski. 

„Zoologia fantastyczna" Borgesa 
nie jest książką. którą czyta się 
jednym tchem. Nie miałoby to 
zresztą większego sensu, tak jak 
nie ma sensu czvtanie w ten spo· 
s(>b encyklopedii czv przewodnika. 
Kto jednak sięgnie oo te książkę 
będzie do niej wracał, odkrvwał 
coraz to nowe zwierzeta ludzkiej 
wyobrafol I bawił się nie tylko 
ich opisem, ale i fantazją, skoja
rzeniami I dowcipem Borgesa. 
„Książka tak zamierzona - Pi· 

sze o swoim dziele sam autor -
z konieczności nie może ogarnąć 
wszystkiego: każde nowe wvdanie 
staje się zalażkiem wvdań orzy
szłvch, które mogą rozrastać się 
w nieskońrzoność." Prosi jedno· 
cześnie .,ewentualnych czvtelników 
z Kolumbii czy Paragwaju. aby 
nam przekażywall nazwy, wiary
l?Odny opis oraz Informacje o naj
charaktervstvcznleiszvch obvczajach 
potworów ze swvch okolic." 

.JULJTJSZ CYPERLING 
.Jorge Luisa Borges 11rzy współ· 

pracy Margarity Guerrero - Zoo· 
logia fantastvczna, przełotvła Zo· 
fia Chad.,,vńska. Czvtelnik, War· 
szawa 1983, wvdanle I. 

P
opularne l cenione Jest łódzkie l\luzeum Sztuki przy 
uL Więt1kowslde10 36, w którym eksponowane są d.deła 
1duki 1 rółnyeb okresów, pray ezym bardzo 
rozbudowany jest 'tu daiał sztuki wspołcz„sn„j 

Muzeum to odwiedza rocznie wiele łyslęcJ <l'ńb - I to nie 
tylko s ł.odzi, Tak się jednak złożyło, łe nie wszyscy wiedzą, 
ii w tej plaeówce kulturalno-naukowej znajduje ślę również 
biblioteka. Jesł ona •zeroklemu ogółowi mniej mana, należy 
bowiem do kategorłl bibliotek '>pec,falistyl'.'7.nych zamkniętych; 
To znaczy, ie nie można wY11ołyczonyeb tu książek WY'!oslc 
na zewnątrz, leez korzvsta6 z nich trzeba wyłącznie na mieJscu. 
ZarzadzenłP słuszne. Ogólnie znany Jest fakt, łe w biblio

tekach łódzkich dną zbył ezt:Sto ksłąłkl Te. które wchodzą _ w 
skład ksłęirozbłoru biblioteki Muzeum Sztuki ~ zbyt cenne, 
ezęsto wręcz unikalno - 1trata Ich byłaby dla blblloteld nie· 
POWl!'towana. 
Korzystają 1 nie.I wtęe ł y 1 l • 11 a m I e J 1 e u przed11 

wszystkim lleznl w naszym mlełcle artyłcl-plastycy, filmowcy, 
pracownicy teatru, studenci wytszyeh szkół. Natomiast - jak 
Informuje nas kierownietwo tej placówki ezytetnlczej - zbyt 
rzadko z.Jawia •łe tutaj młodzież szkolna. W skład księgozbioru 
wchodzi około 13 tysłęcv k11iałek ł około 11 tys. katalottów. 
Uwzglednlaja one nie tylko historię sztuki, leez również łilo
l!ofię, estet:vkę Itp. 
Księgozbiór .fest stale wzbogacany 4zlękl zakupom. dokony

wanvm w kslęgarnłaeh, antykwariatach, na targach książki I 
aukejach, orai pnez wymianę s około UIO łnstvtuejamł muze
alnymi I naukowymi 1 eałego łwłata, a przf!de wszystldm 
,; Czechosłowacji, ZSRR. Weder, ll'rancjł, RPN . .Japonll, Wiel
kiej Brytanii. SzwaJt1aril. N'awlazano równleł kontakt z naj
większa biblioteką łwiata - 'Blblłotek11 Kongresową w Wa

J{łonłe. 

Największym sainłereaowanlem ozytelnlków eleHą 1lę pod· 
stawowe, monument•lno 1łownild artystów - awłaszeza wielo· 
tomowe dzieło Thleme-Beckera, w którym wiele osób spodzie· 
wa się znależó nazwiska autorów posiadanyeb . przez nieb 
obrazów. 

Jak z tego pobiełne10 zestawienia wynika, abiory blb~o
teczne łódzkiego Muzeum Sztuki q bogate I - eo wainieJSH 
- rosną 11 roku na rok i rosnąć będą dalej. 

Fakt ten eieszy, a Jednoczełnle staje 1111 pnyozyną pował· 
nyeh kłopotów, które można by okrełllll trzema słowami: 
FATALNA CIASNOTA LOKALOWA. Ciasnota, która (nawia· 
sem mówil\e) hamuje działalnotió oalego Muzenm Sztukl 

Wiadomo, łe pofabrykanekl pałae przy al Więckowskiego 36 
- przy szezupłoścl 11Woieb ni ekspozycyjnych I braku zaple
cza magazynowego nie posiada warunków, aieby 1taó 11ę sie· 
dzibl\ naprawd41 reprezentaoyJnego I nowoezesne10 Muzeum 
Sztuki. 
Wręcz w zlyeb warunkaeb praeuje równleł biblioteka Brak 

jej pomiesźczeń magazynowych, brak Obszerniejszej e~ytelnl. 
Slab~ wytrzymałoió stropów kałe ogranlezaó llośó regałów z 
kslązkami I czasopismami. aieby 11od łeb olęłarem nie zawaliła 
się słaba podłoga. Poza tym brak potrzebnyeb drukow. zwłasz
cza kartek katalogowych ltd. Główni\ jednak boląciką Jest -
powtar:o:am - ciasnota lokalowa. 

Projekt zbudowania nowoc11esnero oArodka lnlłury plastyn
nej w ł.odzl nieryehlo ebyba doezeka się zrealizowania. Wy
suwa się wfęe koncepcję, ażeby przekazać muzeum •ąsladująeą 
z 11;tm kamłenJcę przy ul. Wlęekowsklego 38, (dzrt' można b' 
um1eśełó bibliotekę I ma1azyny . .Jest jednak szkopuł. Trzeba 
by analeźó mieszkania dla dołyehezasowyeh lokatorów tej ka· 
mienicy, 
Myitę, łe w prawie milionowym mleAcle, nie jest to łruil

no§ó nie do przezwyolęłenia. Trzeba by tylko mie6 dla potrzeb 
kultury więcej zrozumienia I serca. 

M. JAGOSZEWSKI 

K - ·ESTR A 
Trudno będzle nie zauwaty~ te

go w kioskach Ruchu. „Rock -
Estrad&" Imponuje szatą zewnętrz· 
ną - lśniąca okładka, ostre kolo
ry, zwracaf11ce uwagę zdjęcia. Nie 
mniej jak pierwsza, ostatnia stro
na prezentuje się ciekawie, a U• 
wagę koncentruje szczei?ólnie 1ej 
prawy. górnv róg: „Cena zł 180" 
Można użyć rozmaitych orzelłcz
nlków tłumacząc wysokość tej 
kwoty, np tak: I kg żółtego sera 
kosztuje o 20 zł więcej. Ale zosta
wiai11c wszelkie porównania I ce-
nową optvkt). można mieć nadzie· 
ję, a prawie pewnoś6, że tanowie 
to kuni!!. 

Wvdawca - Ośrodek Sztuki E
stradowej w Lublinie I redaktor 
naczelny „Rock - Estrady" An· 
drzei Jóźwiak mają prawo na to 
liczyć, zwłaszcza że periodyk ma 
się ukazywać raz na kwartał. a 
nakład 50 tys. oznacza statystycz
nie niewiele. 

Z tekstu wstępniaka zaczynają
cego się od słów „Drodzy Czytel-

nicy", choi! '[lowinno być jeszcze 
i „Szanowni Oglądacze" - bo zdjęi! 
jest dużo I rnłło le sobie przy
pomnieć - dowiadujemy się, że 
wvdawnictwo poświęcone będzie 
muzyce rockowej. estradzie i kul
turze OpP. A w ołerwszym nume
rze jest o 'Beatlesach - bogate l 
znane kalendarium. Budce Sufle
ra - z okazji I na cześć IO-lecia, 
o Korze - wszystko od ooezatku, 
o .,Mldem" . - bedecker targowy. 
Słowem w nastroju estradowo-za
duszkowym dochodzlmv aż do re
tleksjf o rocku radzieckim. W 
pierwszym numerze .,Rock - E
strady" dyskontuje sie to. co dało 
fundament I co dziś chwyta na 
rynku. O tym kogo. za co się 
chwqlł, kto koi?o ltwall - trzeba 
przekonać sie na własne oczy. 
Największą tremę w orzvgotowa
niu Pierwszego numeru miała z 
pewnością korekta. Ale to ooczą
tek. Zobaczymy, co dalej. 

(rs) 
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• 
łlarcerska operacja Tego się wam ,;Bieszczady 40" 

Jeden z mleszkanc6w Dwerl'lie?.ka po
wiedział· „PracuJ"te dla s;.iHc-:>.ad bu
dujecie sklepv dornv rnt-.r "cie qi11no i 
chwała wam za to ale to nrz<lminie i 
" tym sie zapomni Nl• 1aoomni sle wam 
jednej rzeczv tego ie> ,vv<>hownieC'1e oa
sze dzieci na Pol'lków. Prowadrac . zie
lone" orzedszkola U"ZVcl• d?iP('• t•leknie 
mówie po eolsku Cip!<'w~ja wasze ph» 
sl'nkl i w ten ~nMńh .· · .;, ~wój 

słownik . Te~o sle warn nit> ?.11.pomnl nig· 
d'" bo to będzie owoc·,~ac·• 

Co roku. od dziesięciu lat przyjeżdta 
w Bieszc:iady 5- 7 tvslecv harcerzy. Po· 
czatki - rok 1974 - hvlv trudT11• 1E>"11 
nie> bardzo trudne PolowP. "-!lrlllikl 48 
dni deszczu na 52 dni oohvtu nraca 
przv kitrczowanlu lasu. wv:'.!l'l1tTlie lalow
c6w na pastwlska<'h. budo~a dri'i~. no
mor Pl1R ,Operacia" z r ~k'lła miano 
cieżkie1 przeomar.zonei , vi~„ dla ludzi 
twardvch upartvch. !IT.• l t 11mblr1'lmi. 
Jak "oowladaia w-t.er'ln• h:ir,..ersklch o
bozów. hłoto wlewało sie do łóżPk, a 
wvst.eoowanie ' s7.e. egu na ,.,1acu q:Je1o
wvm oznac7ało unz1•tawienie kaloszy w 
półmetrowvm bł••cit'!. 

Nast.eone lata harMrsk!ej akcji !'r~y
nlosłv więcej słJńca, ale hvlv hnr!ll!'tlllY 
I burze którvch w rn)P.ili~le nie moina 
sonie wvobrazlć. Z roku na rok przv
jeżd:i:>'llł młodzi l!ll 0 '•v 1:iśwfa.-l('7enl har
cerze. Niesamowite n~ow'e~cl, ero:za ł 
plekno Bieszczad orzvdaealv noW"•"t>h. 
Częstokroć z zacł~nletvm! '"haml oazo-

stawali do kolica. Ambicja „bieszczadni
ków" iest przeżyć turnus l.ib dwa I 
wrócić znowu la rok Wv1eidżać pr2.ed 
terminem jest wstyd. bo nn„'!za nie· 
sprawdzenie się I poddanie sii; trudnym 
warunkom Praktycznie tylko w Biesz
czadach można sle 1eszcze ~prawdzić ?a· 
równo rlzycznlt> lak I psv1hi<'znie Za
bleranl1> dzlet:'I z !nnv.•b obozow pr7ez 
rodziców 1est. faktem Wv~tarco:y !fst do 
domu r opisem szorow•rnin garów , noc
nel warty oodczas burzv hy rodziciele 
zjawiali sil~ oo pociechy W Bie~zc?adat:'h 
takleb "rzyoadkllw nie ma Tutaj orzy. 
jeżdtaja .tward„i:!le" St11rysl ale .z am· 
biciami moga liczyć na oomoc całej rlru
żvnv Mniej mr11wnvch ~1 • zo~tawia ~ię 
sarnvt!h ani ns szlaku 'lnl w p~acy. 

„MRn!test. Blesz!'7adzkl" „ Hl75 roku glo-
. slł . Pr2vhvtl~mv. nośmy tu ootrzebni" 
Be? <V'ltofenla l!.Órv ontr?ebowalv oomo
cy <;wfadomn~r tego, że harcerzi> maja 
w RiP~7„zarlaC'h do zrobienia okre!<lnną 
pracę I to w okre~lonvm czMle. t.ow~
rzvsz:v lud7iom w szarvC'h f ziP!onyrh 
mundurą<'h. Musza ją zrohlć. e:dv7 "likt 
!nov tego nie zrobł. w~oaniałe rnv~ie
nie mogące 7.achwvC'I(' I 7Rlmpor•ować. 

W Md7.kle1 <;t.AnlC'v ZHP. harftP.r7<" huf
ca nahlan!C'kier:o wler?:a w swoh misję 
Podhudowuie ia w".łzięc:znoM i ;.,,C'„liwo~~ 
ml<!!:7.kańców okolłcznv"h wfos"'k Co
dziennie oo śnl!ldanlu "·użvnv ruszają 
do oracy - do 1"lb'i•kirh gospot'łar?v n"
magać przy zbi1rce siana lub żniwach, 

da Dwernika gdzie dtiewczi;ta prowa
dzą „zielone" pr.!ed~;•kr;le, aa jagJdy, 
których każdy b.arr.en musi ze-brać mi
nimum I k•log1 un W popnednich la· 
tacb norma wyoos:ła 3 kg Każdv uczrst 
oik „Operacji"' m1;si przeprac:>wać 36 
godzin Jest t? wa ·unkiem zailczenia 
„Operacji" I „legitymacją" p0wrotu w 
Bieszczady w roku pr:rvszłym. 

Warunki pobytu od nierwszego roku 
„Operacji" zmlen ił,p się bard.za. Do na· 
miotu wstawiono j rPwnia-ie podłogi obóz 
jest w duże! części zelektrvfikowany, co 
drugi dzieil orzyieżd7aia samochodv z 
jedzeniem. w kuchni uaecluje druhna 
Helena, kucharka klasy mistrzowskiej 
W pracy oomaga jej zmleniafą'!V się co· 
dziennie zastęp służbowy . kt6"v obiera 
ziemniaki I warzywa , myje i sToruje na
czynia. nosi wodę z oobliskiego Potoku 
Carvńskiego. 
żvcle w Bie$zczadarh le~t trudni! r>zieti 

zaczyna ~le o 6.30 a kończy o 22. Prat>a 
l zabawa obr?ędowo~ć oarC'erska i wspa· 
niala atmosfera pr7.FJol11tają się ł łączą 
z plekna przvroda .,;„. ,7,„,P. ,1 7l<:a Owu
dniowe r;i.idv . alerty wart:v w skwarze 
i ood("zas burz. "'eżka harówka w kul'h· 
ni a!E> i ogniska. I ia"'Tl"'"1':1. I frstiwale 
piosenek - wszvstko to ddfe w efPkcie 
trudnv do uchwvcenia czar. U"ok poby· 
tu w BieszC'zadach irst nlew"ltplhvv .Jak 
gło~I harcer~ka piosenka: „K'~ w Bii>sz
czadach raz spróbował, ten w Bieszczady 
wraca". 

Komendant Łódzkiej Stanicy harcmisirz 
Andrzej Mik jest przekonany ~o do ko
nieczności dalszego pozostania w Biesz· 
czadach. „Operacja" kończy się bowiem 
za rok I rodzi się pytaa1e· co d!llej? Do 
rozwią.tania pozostają o< .~matwoae spra
wy dzierżawy lub wła;1nośd terenów, o.a 
któ1 vcb są stan1ce pokonanie tysiąca ba
rier urzedowej blu •okracil. Naczelnicy 
gmin są za. Harcerze są praktycznie sa· 
mowvstarczalni. oomagają zarówno wła
dzy, lak I mieszkańcom 11 przy okazji 
miejscowy handel wzr>:>gaea się o przy· 
dzielane t centralnei oul' t.owot~y. Efek· 
ty oracy są wymierne. Za środkńw wy
pracowanych przez ha-cerzv zbudowano 
między Innymi dom stra7.ska w Baligro
dzie urządzono '{)racownie w szkole 
gminne! w Ustrzvka<'h wvn• ·sażono tu
rystvczne hotelik! runkC'jonuiąca przy 
każdei stanicy Pabianicki hufie<' wvrt» 
montował l wvmalowa! oomleo;~ezenia 
szkolne w Lutowlskarh. odnowił znaki 
na szlakach turvstvcznvch . Harc'!rz„ pie
lęgnuja uprawv leśne , pomagają w od· 
nowie zabytkowego ko~clola . or~wadzili 
także ounkt. krawle~kl Zatru 1ntenł na 
stanfov lekarze nrzehadaH I ud"l"fłll nle
zbednej nomoc:v m~dycznej m!eszkańcom 
Dwernika I pobliskich wsł . 

Szare mundury harcer~kle witane '" 
w 'Bieszczadach z symolłtią. Słychać co 
prawda jeszcze głosy , :!:e t.ad<?ptu~ą Biesz
czady, lub że przez nich nie można do· 

stać w sklepach bułek, te1nakże dla 
większości mieszkańców woj~.vodztwa 
krośnieńskiego narcet·ze to wymierna po
moc, której sami doświadrzvli. 

Zamysłem „Operacji" Lyło stwor zenie 
z Bieszczad na 40- lecie PRL jednego :r. 
centrów turvstvki kra.b ·• 0 • ·1.w;· ,.e, bo
moc w zagospodarowvwqniu tej enkla
wy pierwotnej orzyrody. Nie 1 winy 
harcerzy plany te, bvł> moze na szczęsC'le, 
nie zostały zrealizowane. Pi> fa~adowych 
akc?.~.cb z olerws:i:vch lat trwania ,Ope
racJt DOZO!ltały zarówno u ba··eerzy . j&k 
i u mieszkańców Bieszczad niemiłe 
wspomnienia oraz zażenowanie Obecna 
formv wsoółpracv harcen~y z m!eszkai1-
caml oobllsklch ws! ! w•adzsral emin są 
poprawne. Harcerze zgimują ~ię tym 
czym powinni - zbi•m111iem runa leś
nego, bozpośrednlą oomocą ludziom naj
bardziej le1 ootrzebującvm_ opieką nad 
diie(oml t.urv~tvka 'Jorl .„1nó.•i'I ora<' i 
dzlałalnościa ws:rvstklch st<łnic ciuwa 
sztab .,Ooerac11". Niestety ;oosób rządów 
komendanturv budzi w11tpflw<Jścl Ci11głe 
naran rozmaltvt>h słu~b. wl7.:vtac3e I to 
mało sensowne. monstrualny rozw61 k11-
drowy sztabu - sootvkaja ~I~ i ·cichą 
krvtvką harcerzy I komend~'ltów stani<' . 
Wvoada orzYPOmnle~. ty:tto I vrPstcllnać 
do okresu z pierwszych lat „Ooeracji", 
gdy sztab był rzeczvwl~cle ~-,,~ahem . 

ZTGMUNT MłA ROW8KJ 
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ZESPOt SZ·KOŁ l:A WODOWYCH 
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 

Łódt, ul. Nowotki 46/ 48 

/ 

WEWMĘTRZMEGO ?." 
„P E W E X" 

ODDZIAŁ W ŁODZI 

P R Z Y P O M I N A M Y, 

te dla wygody PT Klientów uruchomillłmy 
przy placu Wolności 6 specialistyczny sklep, 

W ' którym prowadzimy sprzedaż: 
• PRALEK AUTOMATYCZNYCH, 
•LODÓWEK, 
• MASZYN DO SZYCIA 

oraz 
sklep w Łodzi przy ullcy Tybury nr 9, 
w którym prowadzimy sprzeda.! towarów 
eksport11 wewnętrznego po atrakcyjnie ob· 
niżonych cenach 

ponadto 
do dnia 31 sierpnia br. sprzedajemy towa
ry z bonifikatą od 1 O do 30 proc. [z wyłą· 
czeniem pralek, zamraiarek, alkoholi kra
jowych I towarów· dla rzemiosła). 

ZAPRASZAMY, ŻYCZĄC UDANYCH 
ZAKUPÓW. 

2705-k "1UJOJCP. 

' 
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Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. T. Duracza „DELTA"- . 

- w Łodzi, ul'. Nowotki 65 
wrai z Łódzką Komendą Ochotniczych 

Hufców Pracy, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 63 

PROWADZĄ NABÓR 
: . 
' > 

do dochodzącego Ochotniczego Hufca Pracy 
dla dziewcząt od 16 do 18 lat w zawodzie 
szwacza dzianin. 

' ~ 
' 
' : , 

Szczegółowych Informacji udziela dział kadr I szkolenia 
zawodowego, ul. Nowotki 65, tel. 280-45. ' : ~ 

' 
' 

Nauka w hufcu trwa 1 rok. Po ukończeniu hufca gwa
r~tujemy pracę na stanowisku szwaczW maszynowej w 
systemie pracy 1- i n-zmianowej. 2561-k 

Fabryka Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„F A S P O M A" 

w Łodzi, ul. Pojezierska 97 
OGŁASZA NABÓR 

do Zasadnicze) Szkoły Zawodowe) przy 
Zespole Szkół Mechanicznych nr 1 

w z a w od ach: „ TOKARZ, 
A FREZER. 

będą w 
Łódź, ul. 

Zajęcia łeore~yczne prowadzone 
Zespole Szkół Mechanicznych nr 1, 
Poje~ierska 51. 

Praktyczną naukę zawodu uczniowie odby
wać będą w FUPS „FaspomaH w Łodzi, ul. 
Pojezierska 97. 

Zapewniamy wynagrodzenie wg obowiązujących przepi
sów w okresie nauki oraz dobrze płatną pracę po UkQń• 
czeniu s?Jkoły. 
Szczegółowych informacji udziela I zapisy przyjmuje 

dział spraw pracowniczych fabryki, teL 51-23-81, bąd~ dy
rekcja szkoty, tel. 51-16-18. 2687-k 

n .,,•it111 !Jd fft z r o ff IS IO J fff•f 

li FP I I f f nr 
ZMIANA OPŁAT 

ZA USŁUGI KOMINIA,RS·KIE 

Krajowa Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich 

Okręgowy Oddział w Łodzi, ul. Wygodna 13 
POWIADAMIA PT USŁUGOBIORCOW, 

te od dnia 16 sierpnia 1983 roku wprowadzony został 
współczynnik zwiększający 1,45 zamiast dotychczasowego 
1,25, do obowiązującego cennika 60-U/81 opłat za usługi 

kominiarskie. 

Przypominamy. że czyszczenie przewodów kominowych 
jest obowiązkowe, dokonywane na zasadzie wyłączności 
przez służbę kominiarską w ośmiu rocznycb okresach czy
szczeniowych. 

Wszelkich informacji dotyczących działalności usług ko
miniarskich udziela dział techniczny Okręgowego Oddziału 
w Lodzi, ul. Wygodna 23, telefon 56-34-91, 2701-k 

• 
GMINNA SPOŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHLOPSKA" 

w ZADZIMIU, woj, SIERADZKIE 
OGLASZA PRZETARG NIEC)QRANICZONY 

na sprzedaż niżej wymienionych samochodów: 
„Zuk A13'', nr rej, SID 327 B, nr fabr. 241131, nr silnika 005194, rok produ· 
kcjl 1976, stopień zużycia 50 proc„ cena wywoławcza 170.000 zł; „żuk 
A03", nr rej. SID 33~ B, nr fabr, 139301, nr silnika 332062, rok proclukcji 

1972, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 119.000 zł. 
Pojazdy można oglądać w godz. 10-12 w ba:iie GS w Zadzimiu. Przy-

1tępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysoko~ci 10 proc. ceny 
wywoławczej w kasie Banku Spółdzielczego w Zadzimiu na konto nr 
731.34-1443 w NBP Zduńska Wola, najpóźniej w przeddzień prretargu. 

Braków w osprzęcie i wyposażeniu w pojazdach zgłoszonych do prze
targu nie uzupełniamy, nie bierzemy także odpowiedzialności za wad.v 
ukryte_ 

Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1983 roku o god~. 10 w siedzi
bie GS „SCh" w Zadzimiu. W przypadkµ n i edoj ścia do skutku I przetargu, 
II przetarg odbędzie ~ię w tym samvm dniu o godz. 13. 

Zastrzegamy sobie prawo ods tąp ien ia od przetargu tub jego unieważ
nienia bez podania przyczyn. 

ł DZIENNIK t..ODZKI nr 162 (10~78) 

S PRZEDAM 
ogrodem. Tel 

r!om ek 
5!-25-91 

29<8125 g 

OZrAŁl{Ę re-k r eacy tna k u
pJe. Ofer ty ,3554" '.B l u.ro 
O>lłoszeń Sien.kiewlcza 3/5 

DZIAł.KĘ budowl a na o k o
li ca Wa.rszawsk.l e1 - Cen-

: tra l ne·1 snrzed am O!e-rtY 
j 3553" B iu ro O ~l osze 1~ 

1 Sienki e·wicza 3/5_ 

SPRZEDAYJ domek drew
ni a·nv l e.o.. woda ' z Dla
cem 750 m. Budzi.szvńska 
28 - oi;: l a dać w niedziele. 

~1411 !>: 

OBCOKRAJOWIE'C w vna 1-
m i-e w tlae z telefonem 
~aratem. O·fęrty •. 29950" 
Biuro OJ('łoszeń, Plc>kko~v
ska 8!6. 

SAMOWAR ro sv1sk'. kom-
ole tny - k!uoi e. Oferty 
, _3668" Biuro o.Jtł<:>si>eń . 
S ienkl~-w'leu 3/5, 

TOKAiRK~ do dire-wna 
sorzeda,m. Oferty „3.000il" 
B!Jur.o O,td.osz•ń, Pdotrkow
sk.a !!'«, 

Plc~NlNO int~d~ckle 
or zedwo1enne. st an d<:>bry 
- sr>r.zed•am. Ołerty „:ł&08" 
S i u.ro Oli\lo.9zeń Slenkiewl
cza 3/5. 

SPRZEUAM b u k l e t ti'Ul 
amerykańskte. 5•1 -08-115. 

365.7 li 

SPRZEDAM r.lot:v 1>lerśc io
ne-k, tel. 55-53-3,, 

PRALKĘ a utoma tvczn;, 
no w a - s r>rz.eda m Ofertv 
.. 3-0~16" Biuro 011:loszeń
Pio l-rkowsk a 96 . 

3-0-016 li\ ------ -----
ROWER _JRgua r" nowv 
snr zeda m. tel. 5<2-95-5-8 

299·77 R 

SPRZEDAM b-e\on ia rke 
!50 ew:nto wnicę do rur. 
dOll10fOn oo t e!'Yj•ll V , t e l 
79-0-1 3 godz 17- 19 , 

~0019 !! 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 
z: terenu woj. miejskiego łódzkiego do 
ZASAD,NICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

na kierunek 
S T O L A R Z. 

Jll.M:-f!l{J S? c zenie la surze- j 
' dam, tel. 53- &l -4!1 

Nauka trwa 3 lata. Uczniowie otrzymują wy* 
nagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze
pisami. 2~70 ~ 

SKUP 1 s1>rz edaż c2-eścl 
samochod<>w:vch . Rodzie-
w.i-cz _ Ł6M. ul B rowa.rna 
:!il t el. 439-42. 

SPRZEDAM „sUnilt 125p" 
n o wy tel. 424-02 godz. 8-16 

4258 g 

SPRZElDAM „Skode s 
100 L " (l9•Ta), Tel. 55-47-33. 

29817 I( 

SPR:Z,EDAM .Stan. 28". 
sJ<;rzynfowca-, Ozo,rk6w_ ul 
Brzosk winiowa !. 

SPRZEDAM „warszaiwe 
ZU", w całoś~ lu•b na 
części. Huto-ra 24 IX> !8. 

30012 I( 

„ZAPOROŻEC" (J9'i81 
sp.r z.ed.am. Z:!i erz. Komu
ny P .arysk!.e1 65 m . ~6. 

29853 l( 

ZAllUENIĘ sta.,-e l(O „ Tra
banta 601" t nowel(o „Fia
ta 1~ o" na . .Skocie" do 
2 la t , t41d , 12-17-30. 

Absolwenci mają zapewnioną pracę w spół
dzielniach pracy. 

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły w Łodzi, 
ul. Nowotki 46/48 w godz. 8-16 .oprócz so-
bót, tel. 300·51, 306-98. _ 

CUDZOZ'IJEMl!EC l>OSZUkU· 
1e trueszokania, bloki. te
le1on_ t~L 53-8·6-08 . oo 2-0 

SPRa:EDA.M 
859-00, 1><> 16, 

M-~. 

3700 Jt 

tel. 

PRZEDSIĘB,JORSTWO o<>
loni i ne ooszuk u ie m ie szka
n ia M-3 l ub M-4 na te
ren-ce Ziderza na ichetnl~1 
z telef.an em Ofer t y 
„ 3D859" Biuro Oll:lo szeń 
Pio trkowska ~. 

2535-k 

RTS „ WIDZEW" 

PILNIE POSZUKUJE 
MIESZKA N I A: 

• 3 POKOJE z kuchnią bez uint . 
blnwania na okres 2 lat (nowe bu· 
downictwo), 

+ oraz 2 MIESZKAŃ pokój z ku
chnią umeblowanych, również no
we budownictwo. 
Zgłoszenia kierować pod 

adresem: 
Łódź,_ ul. Armii Czerwonej 80. 

2545-k 
SPRZEDAM Jio.d.ówke ,,P.o~ 
Lar lM'\ Oif•rt:t (f: lll4' 'be
lMon u) Biuro 011;1-t\. 
S[enki ewtcz:a. ll/S. 

PALM~ ,„Kentda" cWM 

S411M_,.~ J[ 
MIESZKANIE wlasnośclo

&PRZEDAM ka.roserte we trzypa koJowe $7 m 
,l!'iia1.a 1126 'D" po wyoad- Lima•ll>OWSkiego, P .rusa -

k u. W.iaodomość: Choclano- soi-,;edam natychmiast. 
w1ck>a 4'7, "° 11-0crz. 16. ' Tel. 18-1 7-4'3, PO 2-0.-1.100 li 

SLUSARSTWO - zatrud
nię pracownika (uchwała 
169, rencistę, ucznia, u
czennicę) :>3-19-31. 

30776 g 

KOŻUCHY - czysz~zen;e . 
:arbo wanie- Gdańska 6 •• 
Ga jge<i·. :nl4-li\ 

ROZl{USZNl ,KI, 
gaźn iik i Ślaska 

· za płotlY . 
~9 - Koza -

291 4.l -~ 
s1>r zed1am. Ł6dt. un. :P-ra- SPRZEDAM r-am11 d() 
sk a 4/6 m. 4 (le--1<0). Waortburiia 36e''. Kfiliit-

29813 ir: skiell:<> 12-0/211. 
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ZMIANA ADRESU 
Dyrekcja Okręgowego 
Oddziału Krajowej 

Spółdzielni Pracy Usług 
Kominiarskich w Łodzi 

i n f o r m u j \ e, 
że nasł4piła zmiana siedziby 

oddziału, która mieści się 
obecnie _ 
w Łodzi 

przy ulicy Wygodnej 23, 
telefon 56-34-91 I 56·32-78 
(dzielnica Polesie - rejon 
dw. kol. Ł6dt-1Kaliska). 

' 
' ' ' 
1 

' : , 

' 
' 

' ' 

2702-k 
#110 7 WF Je CCO WOOOOXJI& WOO W'I U OC#IR 

• 
: ' 
' ' ' : ' 
' ' 
: 
' . 
> 

' > 

> 
> 

' ) 

• • > 
> 
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Pr~dsiębiorstwo Ha111dlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi 

w Warszawie 
Oddział Okręgowy w Łodzi 

PODAJE DO WIADOMOSCI, 

że !Pl1Zeni!OBłio .tW101ją sied:~ilbę 

1 ul. Żeligowskiego 32/34 
NA UL. KILIŃ'SKIEGO 141 

Nowe nir ~!efo.nów: 

centrala 

dyrektor 
z-ca dy>r., dział handlu 
opałem 

z:-ca dy1r. ds. techniczny;ch 
i administracyjnych, 
dział a1dm.-gosp. 

z-ca dyr. ds. ekOlllom., 
głĘiwny księgowy, 

671-66 
669-86 
661-95 

888-48 

684-7S 

' 
' 

' ' 
' " 

' 

dział księgowości 664-51 
2699-k 

~i!l~'"°'ff'''JW'~ 

BIURO PODRÓŻY 
MGR TUR. 

WOJCIECHA MARZYŃSKIEGO 

Z A P R A S Z A 
NA WYPOCZYNEK 

ł nad morzem w Jastrzębiej Gó
rze i Dźwirzynie w terminie 
3-16 września br., ceny od 
7.500 zł, 

ł w górach, w Zakopanem, 
Szklarskiej Porębie i l{rynicy. 
Pobyty minimum 7 dni, cena 
od 580 do 800 zł za dobę, 

ł do uzdirowisk, w Ciechocinku, 
Polanicy, . Cieplicach i Rabc~. 
Pobyt minimu_µi 1 dnii, cena 
od 580 do 710 zł za dobę. 

Zgłoszenia osobiste, telefoniczne lub 
ko1·espondencyjne od poniedziałku do 
piątku w godzinach 10-17 w Lodzi. 

„ --Ul. Julianow~lrn 4, tel. 55-26-06. :!606-l; 

SPRZEDAM i>ilnie miesz
k•ani e 1 M-ł_ ~; m kw„ te-
lefon oraz 111e1Jle. Tel. 
757-55. 30547 g 

SPRZEDAM m i-esz:kan: e 
wtasnośc iowe M-3. 33 m 
kw. I oietro c .o.. tele
fo n w Tcm.aszowie Ma z 
Tel 62 - ~1. W l 60 ~ 

M-2 
W-wie 
dobne · 
Ul p ,) 
403-67, 

k wa-terun lwwe w 
z.amie·n i ę na t>O· 
wŁasnośclowe (d-o 
w Łodzi, tel. 

289~3 i( -------
LOKALU n a ora cownlc 
bieliźnia rska w S ródni i-e
ściu Dosz u ku ie Oterty 

29753" B iu ro Olitłoszeń. 
Piot rk·owska 96. 

M-2 bloki oi1nie sorze
d.am. O!ertY _,31&14" Biuro 
O.ilł<J<Szeń. Sienkiewicza 3/6. 

POSZUKUJĘ maleito lćka
lu na pta•cO<Wnie krawiec
ka. Kuple dwui1tłów'ke. 
Qf.e,rty „3<11-0" BitMć 0.~<>
szeń, Sllenki·ew~cza 3/5. 

M-3 W~dq,ew.JW'schód za~ 
mien,ię na M-3 Cl'1oinY• 
Zatorze, tel. 53-11-94, li',odz. 
8--11' 20094 rt: 

SZATONIA M-3 (-Locum) 
W m kw. komfo.rt sorze
dam, na·1chetnie1 w ro2'lLl-
czeniu M-2. Oferty 

29!1&L" Biuro O~łoszeń. 
Plio~rkow-ska &5. 

DWA samodz.ielne miesz-

KELNERKA, kelner, wy
kwalifikowana pomoc ku
charza - potrzeuni, (moż: 
liwość zamieszkania) Bar 
,.Pod D z ikiem" Sinardze w, 
tel. 16-93-90 

30860 g 

POSIADAM samochód, wol-
11~' czas oczekuję propo
zycji. Oferty „3583" Biuro 
Ogloszel1, Sienkiewicza 3/5 

ZATRUDNIĘ od ' zaraz hy
draulika, spawucza. Wierz
bowa 14 m. 14 po 17. 

4377 g 
----~--

TELENAPRAWA, 830-92 Be
d·narek. 

2002-g 

TELEPOGOTOWIE 53-28-67 
Ros\~ 26&2-g 

VALVOLINEl Konserwacja 
samochodów. Nowe taniej, 
natychmiast. Montaż nad!ko-
11 arntyikorozyj'.ny1ch. Bes
ltid"Z>ka a1 (Br,zezoil1ską, O· 
k·1·ętoową). Klimkows!ki. 

30687-g 

GRACO! Konserwacja sa
mochodów - szybko, gwa
rancja. Wysokociśnieniowe 
mycie p<>d<wozi, sll1nlków. 
nadkola antykorozyjne. 
Za!kładowa , J3 (konfoc 
Przybyszew:skiego w pra
wo). Koli1\sk i. 30&85-g 

k iew icz. · 

:\1Y-CIE o:<:c n, czy•zczen;e 
cTy w an ó w tan!-0 i so l: dn ~e. 

l\' ró blewsk' Lei :; 1-44-92 
:na4J-;t 

SPRZĄTASIE wnęt :·z„ 
tr zepan ie dywanów. n1~·c '-e 
1:i.astowa ni c podióg itp. 
P ie Lk ie \.\7 tCZ ' 56-15-72 

FIAT l25p, 126p - na po· 
C';eka11tu regulacje kątów 
koł, zbieżności., wywa
ża.ule kół, naprawy siln l
kow. za wleszeń, 1$krzy1'1. 
blęgów, h.amulców Up. P r zy
gotowywanie do przeglą
dów · Ptaszyński Wisk itno 
A Las !l8 (dojazd Toma
szow!;ką lub Kolumny), 

TYLKO dla rozwiedziony ch 
poleca się B iuro Matrymo
niałne „Happy end" Ko
szalin 1 skrytka m2 

324-g 

BEZPYŁOWE eyk.Unowa-
me la>kierowanie Mor 
639-76 3-il!-g 

WYTŁUMIANIE drzwi o
Z<l<>bne. Skuteczn-e zabez-
pieczanie. ~2-42-57 Wa-
S.Z·czyk~ 3Ji-g 

ANTENY instaluję. Po!ati-
skl. tel. grzeci;n, ll09-54 
p<l 15_ 30589-g 

UKŁADY wydechowe_ Ju
dyma 20. Myszkow.sk ;, 

kania 23 ril kw i M-3 za- ANTENY TV - instala
rruieni e n.a tedno większe c}ę_, Tel. ~22-95_ Palpucho-
5'2-'53-7U. oo 16. 

31705 
11; wski 859-g 

2&~%-g 

ZAMIENiIĘ M-3 'Draktoro· 
wa na M-3 osiedle Zgier
ska-Stefana. Tel. 52-70-84 
lub 784-24. 298'73 li 

MIElSZKANIE kwa.terun-
k'Owe dwa ookol-e z ku
chnia ' balkonem rozkla-
dowe Die-ce akumu1.acv1-
ne. trzecie Pi<:tro. · na 
o s1edl'll MLN!ck!.ego zamie
nię na mie.szkan:e trzyl)()o. 
ko1owe mieszczące sle na 
tym samym osie<:Hu Ofer 
t y „3653" Biuro Og.toszeń. 
Sien k tewi-cz·a J(ó. -----------
MŁODE ma.lżeństw<:> ooszu
kuje samodzielnego m iesz
kania (-nl-a1tne z l(ó rvl. 
55-85•0i PO 17, 

3411'1 li; 

WYNAJMĘ mieszll;anie w 
zamian za opiekę nad 
! dzieci, Żeromskiego 103 
m. 42. 

4366 g 

ZATRUDNIĘ szwaczki do 
szycia spodni w Tuszynie 
111. Rzgowslrn 62 "lub Łódż, 
Tatrzańska 104/34. 

3630 g 

POTRZEBNY mężczyzna do 
pracy w gospodarstwie o
grodniczym, ul. Orłowska 
43. 

3664 g 

-MŁODY - mężczyzna podej
mie pracę w sektorze pry
watnym (oprócz szycia). O
ferty „3678" Biuro Ogłe
sze1i, Sienkiewicza 3/5 

MURARZA, cieślę zatrud
nie 847-94 po 18 

29989 g 

POSIADAM samochód, 
wolny czas. Oferty „2997" 
Biuro Ogłoszeń, Sienkiewi
cza 3/5. 

SZWACZltĘ szyjącą sltórę 
zatrudnię. Oferty „30483" 
Biuro Ogłoszeit, Piotrlrnw
ska 96 

TĘLERADIOMECHANIKA 
do napraw sprzętu RTv za 
trud n ię od zaraz. Tel. 
53-42-95. 

304<11 g 

ALARMY p r zeciwwJama
niowe do mieszlrnń, do-
mów „Elekta!". MaŚ'J.an- li!łZYSZTOF Rpsjart i;gu-
klewiez 632-58. 3089-g bił legitymację studencką 
• nr 13115 UŁ. 
PUSTAKI. kręgi, elementy 
ogrodzeń betonowe pole
ca Zakład Betonia.rski, Bo
ż~. Ro~l a!k Luollnek 44_ 
tel. 4&Z-S9 po godz- 19. 

2692-g 

29971 g 

KRZYSZTOF Augustyniak 
zgubił lep;itymację stu
dencką 46623 PŁ. 

29880 g -------
DRZWI harmon,i jkowe wy- MARIA Guminiak zgubila 
bór kolorów - montaż. legitymację służbową pra
W-olanin 16-37-Fi (1'7-20) cowniczą Nr 551/82 wy-

28876-g daną przez UŁ. 

KOLEDZE 
MGR 

JAINUSZOWI JELIŃSKl:EMU 
wyrazy szczerego 
śmierci 

składają: 

ws p6łczuc ia pGWOdu 

ŻONY 

DYR"€KCJA, ORGANIZACJE SPOŁECZ
NO-POLlTYCZNE oraz KOLEZANKJ 
i KOLEDZY z PRZEDSll;BIORSTWA 
BUDOWLA SO-REMONTOWEGO HAN 
DLU i USLUG „BUDREM" w ŁODZI 

'A. ...... f }!',&za 

KOLEDZE 

MIECZYSŁAWOWI 
BAS~CZYtilSKl,EMU -

wyrazy szczerego wspólczucla z powodu śmier
ci 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, ORGANIZACJE SPOLE
CZ~O-POLITVCZNE oraz KOLEZ!\NKJ 
i KOLEDZY l PRZEDSIF;BJORSTW ,\ 
RliDOWL!\ NO-REMONTOWEGO HAN
DLU i USł,UG „BUDRE:l'J" w ŁO·DZI 

_Wyrazy i;lębokiego współczucia 

KOLEŻANCE 

KRYSTYNIE FRACH 
z powodu śmie.rei 

MATKI 

składają: 

OYFIEKC,J A i WSPOLPRACO\V'\1( V 
z ZPIPPP ,.['OLOPREN" w ZGIERZU 



Kolonie 
radość 

wypoczynek • 
I 

Niestety, kończą się już wakacje. 
Za niespełna dwa tygodnie · zapeł
nią się gwarem szkolne budynki. 
N a r azie dzieci i młodzież korzy-
11tają jeszcze z letniego wypoczyn
ku na koloniach i obozach. 

Odwiedziliśmy kolonie letnie łódz
kich Zakładów Przemysłu Spiry
iusowego w Tworzyjankach, w 
województwie skierniewickim. Od
poczywa tu 76 dzieci. Ośrodek 
mieści się n a terenie pięknego par
ku, da"".ne.i posiadłości dworskiej. 
O~k. ~srodka przepływa jedna z 
czysc1eJszych rzek kraju Mroga. 
Sąsiedztwo rzeki, piękne łąki i las 

sprawiają, że warunki do odpo
czynku, zabaw i wycieczek dla 
dzieci są tu wspaniałe. 

Kierownik kolonii - Urszula 
Stawińska przygotowała bardzo 
bogaty i atrakcyjny program za
jęć. Ciekawe wycieczki do Rogo
wa (gdzie dzieci zwiedziły piękne 
arboretum), Nieborowa, Arkadii, 
Bi·zezin i Żelazowej Woli trakto
wane są jako lekcje poglądowe hi-

storii i przygody. Dużą atrakcją 
dla kolonistów było spotkanie z 
żołnierzami Wojska Polskiego. 

Na koloniach odbywają się róż
nego typu konkursy. Największym 
powodzeniem cieszą się konkursy 
r ysunkowe. Często odbywają się 
mecze w piłkę nożną i badmin
tona. w tych dyscyplinach najlep
~i $ą chłopc;v - Artur Cieślak i 
Dobosz Kataryna. Natomiast dziew-

CZWARTEK. 1" SlEHP~JA 
PROGRAM I 

3.00 KomunJ..ka!Y. 8.1.0 „Obserwa
c je" 8.20 Melodie 8.30 Prze1nact ora. 
5Y , 8.~5 Melodie. 8.45 żołn.ter.ski 
zwlad. 9.00 Lato z radiem 1.1,57 Syg-
nał C?...asu Hl.Oil Z kra.lu I ze ś\\'lta-
t.a lGUlO Mu?.vka folklorem malo
wana. 12.45 R<>lnicz'' kwadrans. l3 llO 
Komunikatv lJ.10 Radio kierowców 
13.20 So!ewa Kati Kova(}s. 13.SO Po
żegnanie delegacji party,lno-pa1islwo
wej NRD. 14.00 Wiad. 14.05 Mag. mu
zyczny . Rytm". 1s.;5 Radio k.fe,row
eów 1.6 OO Wiacl 16 05 Problem cln;a 
16. 1;; Bank nrzebo16w 171){} Muzv•ka 
1 aktualnolłcl 17.25 PremJ~rv sto. 
d·~ów 18 OO Dz!ennlk 18.'.W rnterstu. 
dl<> &3 19.00 Goracv temat 19. IO 
Wieczorna serenad11 19.30 Radio 
dziedom. 20.0-0 W!ad 20.05 Odoowle
dz! na Msty. 20.10 Koncert ±vczeń 
20.35 Człowielk dla ezłowlek.a. 20.40 
. Henderson k,r61 deszczu" tr 4 'lC 50 
Jazz w nta;ułee. li! oo Komunlkatv 
~l. Oi5 Kr<>nlka scortowa 21 l 5 'Ba
rok dla wszvstldcb. M.GO Z kra lu 
l ze śwl.ata ~2.1.!:; Jazzowe 11:ran~e 
22 57 Kom<unikatv 13.00 Wi.ad 23.~5 
&;nne nastroie 

PROGRA;'il IJ 
8.00 Wiad. 8.0ó Naszvm zdaniem 

8. 10 Poranna •erenada 8.3ii Zabaiwv 
orzv muzvc.e. 9 OO Relaks w •te.reo. 
9.30 .Taniec ognia·• odc oow 10.llO 
Godz•na metomiina n.oo Zaw81e no 
jedeńastej. 11.10 M. Białoszewski 
,,Pamletnik z Powstania Wa.rszaw-

częta zdobywają nagrody w czasie 
wieczorów piosenki kolonijnej. a 
bezkonkurencyjne są Renata Łu
czyńska i Brygida świdwiliska. 

Wiele ruchu na świeżym powie
trzu, wspaniała pogoda, gwaran
tują, że dzieci wrócą do domu wy
poczęte i pełne wspomnień. 

Niezmiernie ważną sprawą na 
koloniach jest wyżywienie. Dzieci 
otrzyrntµą 4 posiłki dziennie . bar-

dzo smaczne i pożywne. Szefowa 
kuchni - Maria Bogusz od 10 lat 
żywi dziec! w tym ośrodku. Jak 
nam powiedzieli koloniści, apetyt 
dopisuje, jedzenie jest wspaniale, 
a pani szefowa nie żałuje dokła
dek. Na koloniach w Tworzyjan
kach nikomu nie jest tęskno do 
domu, bo zabawa i wypoczynek 
rndośuie wypełn-iają czas. 

. 

skiei;:o" . Ll.30 Od sambv do re2gae. 
12.00 Filharmonia rad:owa. 13.00 
Wi<id 13.05 Serwis inlotmacv.inv IŁ). 
13.10 .,Srebrnv iubileusz'' - aue1 IŁ). 
13.15 Ka.oela z Czeremma 13.20 Por· 
~rety twórców ludowvch. 13.30 Al
bum ooerowv f4.()0 Wakacie w ste
reo 15 30 Folklor z różnych stron 
śwl<its 16.00 WieHt.e dzieła 17.00 
Wlad 17.0:i Chwila muzvl<i IŁ) 17.10 
Aktualności dnia IŁ l 17.30 '1aurvcv 
Ravel „Bolero" (L,). 17.45 „Jakn 
prnca, laka płaca" - aud. IL). 18.00 
.,Takty i fakty" - magazyn pu
blicystyczny (L.). 18.30 Słuchajmy 
razem. 19.20 „Jan Sobic~kl" - odc. 41 
k•lai.kl. 19 3Q Vleciór w operze 
21 OO Wlad. 21.rr5 W1ecwrne re!lek
s1e. ~I.IO Klasycy iaz2u 2·1.30 ,Li-
1e.ratura t muzvka". 

PROGRAM IIJ 
10 oo Henrv~t Mann - .K•r6! Ren

rY!k IV u szczvtu slawv" odc. 5. 
10 :ro Wakc1e ze swLne:letn. 11 oo . Kla
<YCY b.istorl<>i(•ra fił - Bolesław Li
tnan<>wskl"- lJ .20 Mu'Zvczny lnter
l<lub 1'1.5-0 Erich Fromm - „za
oomntany iezvk' odc. ~ 1~.00 ser
wis T róikl 12.05 W tonac11 Tró1ki 
?3 OO Ros~ 'MacDonald - . Sor.awa 
Gal tona" odc 15 i 3 10 Powtórka z 
rozrvwk!. •14.00 Lato w t:lha·rmonii 
15 OO Serwt~ Tró1kl 15.05 Wakacje z 
nrzeboiem. 15.45 Prosto z kra 1u 
16.00 Zaoraszamv do Tró!ik.1 Hl oo 
Artyś ci pięknei ksiażkl" - aud. 

19.30 Czas relak,u. 19.S-O Erich F~omm 
„za.oomniany 1ez'."k" - odc. 4. 

20.00 Cr.al Orff - „Trion!i" : T•rion.fe 

DLACZEGO NOW] PRAWO DEWIZOWE? 
- ostatnich 'dniach wpłynął 

I do Sejmu projekt ustawy 
„Prawo dewizowe". Regu
lować on ma zasady sze

roko rozumianego obrotu dewiza
mi w gospodarce narodowej i po
szczególnych jej sektorach, a tak
że w stosunkach cywilno-praw
nych między obywatelami. Jakie 
intencje przyświecały zgłoszeniu 
projektu nowelizacji prawa dewi
zowego? - z tym pytaniem dzien
nikarz PAP zwrócił się do dyrek
tora departamentu zagranicznego 
Ministerstwa Finansów Zbignie
wa Karcza: 

- Warto podkreślić, że ten akt 
prawny proponuje się z.mienić po 
raz pierwszy po 30 latach jego 
obowiązywania. Stabilność unor
mowa1'i - w obrocie dewizami u
znać trzeba za pożądaną. Jednak
że w ciągu 30 lat zmieniły się wa
runki regulujące zarówno system 
funkcjonowania gospodarki jak; i 
charakter niektórych stosunków 
prawnych między obywatelami. 
Szczególne znaczenie ma tu ostat
ni okres, a zwłaszcza wdrażana re
forma gospodarcza. Dla przykładu: 
o ile w momencie wydawania po
przedniej ustawy istniało co naj
wyżej kilkanaście przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego upoważnio
nych do eksportu i importu, to 
obecnie zezwolenie do prowadze
nia handlu zagranicznego ma ok. 
150 jednostek gospodarki uspołecz
nionej i sfery drobnej wytwórczo
ści. Nowym zjawiskiem są w na
szym kraju firmy polonijne; w 
najbliższym czasie spodziewać :się 
można również rozwoju spółek z 
kapitałem mieszanym. Zmieniła się 
zasadniczo rola banku, zwłaszcza 
Narodowego Banku Polskiego. Po
wstały również nowe akty legisla
cyjne, normujące życie gospodar
cze i społeczne, w ten lub inny 
sposób sprzężone z zasadami obro
tu dewizami. Jest to najważniejszy 
wzgląd decydującx o potrzebie no
welizacji prawa dewizowego. 

Drug! - stenowi fakt, ie w mia
rę upływu czasu ustawa - „Pra
wo dewizowe", uchwalona w 1952 
roku obrosła bardzo dużą liczbą 
aktów wykonawczych, niezbędnych 
do regulowania nowych proce
sów i zjawisk. Dziś więc ciężar 
unormowań prawnych przesunął 
się z ustawy do aktów niższego 
rzędu dla których dawna ustawa 
stwarza wyłącznie luine ramy. Z 
legislacyjnego punktu widzenia jest 

to sytuacja wysoce niekorzystna. 
Nie mówiąc już o technicznych 
trudnościach, jakie nastręcza gąszcz 
przepisów. Również ich ranga czę
sto nie odpowiada owemu postu
latowi gwarancji i stabilności po
lityki dewizowej. Nowe prawo de
wizowe, którego projekt wpłynął 
do Sejmu, stanowi więc także waż
ny etap prnc w dziedzinie porząd
kowania prawa. 

- Czy można bliżej określić ob
szar objęty regulacjami ustawy? 

- Ustawa w swej projektowa
nej formie określa przede wszyst
kim uprawnienia do posiadania 
przez osoby krajowe (prawne i fi
zyczne) i osoby zagraniczne war
tości dewizowych w Polsce, a w 
stosunku do osób krajowych rów
nież za granicą. Ustala także za
sady obrotu dewizowego, realizo
wania należności i zobowiązati. pie
niężnych w tym obrocie, mówi też 

pośrednictwem banku. Przykładem 
może być np. powierzenie przez 
cudzoziemca opieki nad grobem 
rodzinnym Polakowi i zapłata za 
to w dewizach, ale przez polski 
bank dewizowy. Można również 
zawrzeć podobną umowę na czyt1· 
ności związane np. z wyszukaniem 
bibliografii. napisaniem artykult: 
i innymi usługami o nie handlo
wym charakterze. Ponadto w u
stawie zawarty będzie obszerny 
katalog czynności nie wymagają
cych zezwolenia dewizowego, któ
re dotychczas określone były w 
przepisach wykonawczych. Dotyczy 
to również ograniczeń. Ustawowo 
zakazane będzie handlowanie de
wizami, Ustawa nakłada również 
obowiązek pobierania należności 
pieniężnych i dokonywania płat
ności za granicą za pośrednictwem 
polskiego banku dewizowego, a 
także zgłoszenia swojego mienia 
znajdującego się za granicą do 

Rozmowa z dyrektorem 
departamentu zagranicznego 

Ministerstwa Finansów 
Zbigniewem Karczem 

o obowiązku zgłaszania mienia 
znajdującego się za granicą oraz. 
o ograniczeniach i uprawnieniach 
w dysponowaniu tym mieniem. 
Stanowi wreszcie o zakresie i za
sadach kontroli dewizowej. Jak z 
tego widać obszar regulacji usta
wowych jest bardzo szeroki i obej
muje w zasadzie wszystkie czyn
ności prawne zwią:aane z obro
tem dewizami. 

- Czy w 7'Wiązku :i: projektowa
ną ustawą nastąpią zmiany w za
kresie praw i obowiązków zarów· 
no osób prawnych, jiik i fizycz
nych· w dysponowaniu środkami 
dewizowymi? 

- W istocie zmiany maja cha
rakter porządkujący. Pewnym no
vum jest natomiast stworzenie 
możliwości zawierania przez osoby 
krajowe z osobami zagranicznymi 
umów o świadczenie w kraju na 
rzecz osób zagranicznych (przeby
wających w tym okresie za gra
nicą) usług nie związanych z han
dlem zagranicznym i pobieranie za 
to należności w walucie obcej za 

Narodowego Ban~u Polskiego. Za
kazana jest również wymiana de
wiz bez pośrednictwa banku oraz 
sprzedaż bądź kupno za granicą 
majątku bez zezwolenia dewizowe
go. Nadal utrzymuje się zakaz 
sprzedaży waluty polskiej zarów
no w kraju jak i za granicą. W 
sumie więc projekt UBtawy ;nie 
przynosi daleko idących zmian 
w obecnie obowiązujących prze
pisach. Dotyczy to nie tylko oby
wateli polskich, ale również osób 
zagranicznych przebywających w 
naszym kraju w celach turystycz
nych, bądź osób odwiedzających 
rodzinę. Będą one nadal zobowią~ 
zane do dokonywania wymiany 
walut obcych na walutę polską 
w celu pokrycia kosztów pobytu. 
Mogą one posiadać w naszym kra
ju wartości dewizowe, ale rozpo
rządzać nimi będą musiały zgod
nie z przepisami ustawy. Zakaza
ne będzie także nabywanie od 
osób tizycznych przedmiotów za 
dewizy, nie mówiąc już o odprze
daży dewiz za złotówki. 

- Jak w iwieUe .zantierzonej 11-

stawy przedstawia się działalnoś6 
banku PKO i „Pewexu'.'? 

- Ustawa - podobnie jak do
tychczas obowiązujące przepisy -
uprawnia do posiadania dewiz, a 
także do lokowania ich na ra
chunkach bankowych. W tej dzie· 
dzinie merytorycznie nic się nie 
zmienia. Uprawniony jest takżP 
przepływ na rachunki bankowe 
dewiz otrzymywanych od osób za
granicznych, jak również przywóz 
do kraju wartości dewizowych. 
Zniiana dotyczy jedynie ustawo
wego zapisu co do możliwości' pro
wadzenia rachunków oszczędnościo
wych w walutach wymienialnych. 
- czego nie przewidywała expreB
sis verbis poprzednia ustawa -
prawo dewizowe, a więc jest to 
dodatkowa gwarancja dla obywa
teli, że system rachunków waluto
wych będzie utrzymany. 

Jeżeli chodzi o bony „Pewexu", 
nie stanowią one wartości dewizo
wej, służą jedynie do zapłaty za 
towary sprzedawane w sieci jego 
sklepów. Zdajemy sobie spra
wę, że obrót ten wywołuje wiele 
kontrowersji, że b'ony stanowiit 
często przedmiot spekulacji. Nie 
chodzi jednali: o to, aby ustawo
wo wprowadzać zakazy i na·kazy, 
które w efekcie przynieść by mo
gły więcej szkód niż korzyści. Nie 
sądzę, aby spekulacja · nie tylko · 
bonami, ale również wartościami 
dewizowymi ustała wyłącznie na 
skutek wprowadzenia sankcji, na
wet najbardziej surowych. L-yć 
trzeba przede wszystkim jej prty
czyny. Pamiętamy czasy, kiedy 
różnica między oficjalnym a ci:ar
norynkowym kursem dolara ft:TIJ' 
.też bonu towarowego wynosiła kil
kanaście procent. Działo się uk: 
wówczas. gdy dostęp do towarów 
w sieci sklepów „Pewexu" i na 
normalnym rynku była zbliżona. 
Zdajemy sobie sprawę, z• wszyst~ 
kich nieprawidłowości, a tak:ł.e 
społecznych reperkusji, jakie wy
wołuje istnienie tzw. eksportu we-
wnętrznego. Trzeba jednak brd 
również pod uwagę jego pozytyw. 
ne aspekty. Chodzi 1:11 przede wsz;l"
stkim o zapewnienie d<>datkowego 
tlopływu dewiz dla naszej gospo
darki. 

Rolmlawf.ał: .JANt'SZ KOTAR&l 

\'PAP) 

TROPE:M DRUKÓvV MZ/L-4A 
łalnośt lłoktora w. G. - łagod!!.11' 
m6wiąe - brtiydko pacbnle„. 

• • • 

Czarno na białym f artuchu„. 
81edztwo w sprawie młodego inter• 

niaty ze Szpitala Chorób Płuc "" 
Laglewnikacb toczyć się będzie praw· 
dopodobnie jeszcze długo. Można 11, 
zaatanawlaf, czy postępował on tyl
ko nieformalnie, czy tet był prze· 
stępcą? Jak więc oceniać etyką za
wodową I postawę moralną nllodego 
wykształconego człowieka? Ludzie. 
z którymi rozmawiałem na ten te
mat tWierdzill, iż przecież postępo
wanie. doktora w. G. nie jest niczym 
nadzwyczajnym. Tak zachowuje się 
wielu przedstawicieli świata lekar· 
skiego: ..,lewe" zwolnienia, drogie 
prezenty, - kwiaty, koniaki, dyskretnj,e 
lokowane w kieszeniach doktorskie· 
go fartucha pieniądze za.„ miejsce 
w szpitalu. Czyżbyśmy mieli do czy
nienia z tzw. publiczną tajemnicą i 
jej „kozłem ofiarnym"? 

W ubiet:ł)-m roku w Szpitalu Cho· 
rób Płuc w . Łagiewnikach zginął blo• 
czek zawierający druki MzfL-ła H· 
rii l\lR 017 901 - 017 925. Ten „szyfr" 
oznacza po prostu, że zginęły drucz· 
ki zwolnień lekarskich - dokumen
ty śclSłego zarachowania - rarytas 
dla „urodzonych w niedzielę"„, 

W grudniu 1982 r, do Prokuratury 
Rejonowej Łódź-Widzew wpłynęło 
doniesienie oddziału spraw pracowni· 
czycb Robotniczej Spółdzielni Mie· 
szkaniowej „Bawełna". o czym do
noszono? Otóż, jeden z pracowni
ków RSll'l - niejaki J, L. - przed· 
stawił w kadrach dwa zwolnienia 
lekarskie. Każde przyznawało mu po 
9 dni „chorobowego", a rozdzielały 
je dwa dni wolne od pracy. Druki 
L-ł wystawione były w ambulato· 
rium jednego z łódzkich przedsię
biorstw, (w którym J. L. nte mia! 
prawa leczyć się). W końcu grud· 
nia tenże pracownik „Bawełny" 
przyniósł jeszcze jedno zwolnienie. 
Tym razem tłumaczyło ono jego 
nieobecność w pracy przez trzy 
dni, a pochodzilo z„. sanatorium w 
Krynicy Górskiej. 

Pracownicy działu kadr doszli do 
wniosku, że J, L. „zafundował" so
bie 23-dniowy pobyt w kurorcie, co 
lJyło o tyle dziwne, iż leczył się już 
w sanatorium w lipcu. Szefowa kadr 
RSllI „llawełna" okazała się kobie· 
tą dociekliwą. Postanowiła sprawdzić 
wszystko 'I źródeł. W przychodni, 
której pieczątka widniała na dwóch 
zwolnieniach, stwierdzono, iż od 
19iZ r. nie było tam druków L-4 o 
wspomnianej serii i numeracb, Nie 
było teź żadnych adnotacji dotyczą-
cych leczenia pacjenta J. L. Ten 
trop prowadził więc w „ślepą u-
liczkę", ale świadczył też, że w 
grę wchodziły „lewe" zwolnienia. 

cl! AJ'rodi te cz. u. ~-0.4o KJ.ub T r 61kl 
,Ka.rate" _ 21.00 Mini-max - aud, 

21.4-0 Klub Tró'ikl cz. 2. ~.oo In
formacje sportowe. 22.15 W kręgu 
muzyki latynoskiej - aud. 22.45 
Posłuchać wa·rto. 2·3.00 Zaprasza.my 
<Jo Tró jki . 23.55 „Wienze Tadeusza 
Różewicza" - odc. 7 

TELEWIZJA 
9.00 Teleferie - „Spotkania na 

hali" - oraz mm z serii 
„Przygody psa Cywila" 
„Niewypały" 

10.30 Film dla 2 zmiany 
„Obrona sycylijska" - film 
prod. ZSRR 

13.35 Transmisja z m·oczyslego 
pożegnania delegacji par
tyjno-państwowej NRD 

16.30 Dziennik 
16.45 Kino letnie - „Koniec wa

l;:acji", polski film obycza
jowy 

18.20 Wiadomości (Ł) 
18.50 Dobranoc - znane baśnie 

„Brzydkie kaczątko" 
19.00 Sonda - Oleum Petrae 
19.30 Dziennik 
20.00 Publicystyka 
20.15 „Obrona sycylijska" - film 

kryminalny prod. ZSRR 
Rolnicze lato 83 21.40 

21.50 
22.15 

Dziennik 
Pegaz 

J, L. został dyscyplmarnle zwol
niony x pracy. Odwoływał się wpra· 
wdzie do Terenowej Komisji Odwo· 
lawczeJ i w Sądzie Pracy, ale nic 
nie wskórał. Natomiast kadry „Ba· 
wełny" sporządziły wspomniane do· 
niesienie do widzewskiej prokuratu· 
ry. Ta zaś wszczęła formalne śledz
two w sprawie wyłudzenia zwolnień 
lekarskich przez J. L. Kluczem do 
rozwiązania zagadki stal się widnie
jący na dwóch drukach podpis le· 
karza nazwiskiem w. G. 

Próbowano ustalili najpierw skąd 
pochodzą druki i wtedy okazało się, 
że zostały one wy1·wane z bloczku 
zaginionego w łagiewnickim szpita
lu. Tam zaś zatrudniony był doktor 
w. G. Kółko się zamknęło. 

Pacjenta l. L. polecił doktorowi 
w. G. jego znajomy. Ten pierwszy 
przedstawił się jako ważna osobi· 
stośli w Spółdzielni „BaweJna" i le
karz doszedł do wniosku, że „ w 
przyszłości będzie mógł liczyć na 
jego przychylność". W całej tej spra
wie złamanych zostało wiele formal
nych przepisów. Wojewódzki in
spektor Wydziału Zdrowia stwierdził, 
że lek. med. w. G. zlekceważył 
przynajmniej pięć obowiazujących 
służbę zdrowia nakazów. 
Ciekawostką jest to, że J. L., kló

ry otnymywał wspomniane zwolnie
nia i leczył się w sanatorium, wca
le nie. był chory. w Krynicy kąpał 
się w wannie, brał bicze wodne, a 
co bezczelniejsze na skierowaniu wy
danym - nie wiedzieć jakim spo
sobem w przychodni poleskiej -
sam dopisał, że musi mieli „indywl· 
dualny pokój". Lubił widocznie kom
fort. Powróćmy jednak do działal
ności doktora w. G. On sam długo 
zaprzeczał w śledztwie Jakoby wy
dawał „lewe" zwolnienia. Dopiero 
przeclstawione „czarno na białym" 
dowody zmieniły zeznania lekarza. 
J, L. otrzymał druki z numerami 
017 914 l 916. co stało się z pozosta
łymi? Trzeba było szukać. 

W Zakładzie Ubezpieczeń Społecz
nycłl znaleziono jeszcze jeden blan
kiecik z numerem 017 909 wystawio
ny dla właściciela prywatnego war-

sztatu newskiego - J. K. Pod zwol
nieniem znany podpis lek. med. w. G, 
Szewc, z teJ samej, co pracownik 
„Bawełny" przychodni (i także nie• 
formalnie) otrzymał od w. G. skie· 
rowanie na tygodniowe leczenie w 
Szpitalu Chorób Płuc. Był tam od 
25 lutego do 5 marca 198! r. z dia
gnozą: stan podgorączkowy, bóle w 
płucach, duszności. Został zwolniony 
w doskonałym stanie zdrowia, ale 
bez zwolnie11ia, 15 marca zgłoslł się 
po raz drugi do doktora w. G. 
Otrzymał druk L-4 z pieczątką 

Szpitala Chorób Płuc i zwolnienie 
za okr es od 25 lutego do„. 29 mar· 
ca! Czemu tak długo? Za 30 dni 
choroby bowiem rzemieślnikowi 
przysługiwał zasiłek z ZUS. Doktor 
w. G. uatomlut popełnił znów ca
ły szereg nieformalnosci. Wszedł w 
kompetencje nie tylko swojego or· 
dynatora, lecz także lekarza naczel
nego w Łagiewnikach, bo tylko te 
osoby mogły wydać pacjentowi zwol
nienie na okres dłuższy nit lł dni. 

wszystko więc przemawia za tym, 
iż to właśnie doktor w. G, wszedł 
w posiadanie zaginionego blocr.
ka druków L·ł, choć on sam gorą-
co temu zaprzecza. Początkowo 
twierdził, że znalazł tylko jeden 
blankiet, D~tem, że dwa, teraz już 
mówi o kilku. 

Prokuratura Rejonowa na Widzewie 
poszukuje wnędzie „lewych" zwol
nień z podpisem pana doktora. !\loże 
zużył on tylko kilka druków, a mo
że W)'korzystaJ cały bloczek. Ko· 
pie wystawianych zwolnień, które 
powinny znajdować się w ZUS -
niszczył. 

P1·okurator1ka praca nie będzie 
więc łatwą. Warto dodać, li każdy 
wątek tej sprawy jakimS dziwnym tra· 
fem związany jest z różnymi ciemnymi 
sprawkami pacjentów doktora w. G. 
Stwierdzono np. w trakcie śledztwa, 
iż lekarz wypisał pewnej swojej zna· 
jomej skierowanie na roczną rentę 
c~o1·obo wa, chociaż nikt inny tego 
me suge1·ował, a opiekująca się pa
cjentką - prof. Sz. - uznała ją 
za zdolną do p1·acy, Zatem cała dzia-

Z 11lębokim 'żalem żeg.na·my zmarłe10 w dniu 1l sie..rp.M.a llll3 r. 

l ·:t. 

M~RIANA MtOCZKOWSl(IEGO 
z-cę dyr. dl!. techn. Huty Szkła „FENIKS" w Pi<>tTkowle Tryb,, 

dlUJl'Oletniego pracownika przcn1ysl11 uiklarskieso, 
Srebrnym I Złotym Krzyżem Zulugi PRL. 

nodr.in1e Zmarłego wyrny współczucia skladają: 

Gdznac:ronegn 

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, POI" PZl"R 
I ZWii\ZKl ZA WODO\VE UUTY SZKŁA „ł'ENlKS" 

w PlOTRK•OWlE TRYB. 

PodzJękO'lvanie wszystkim, klóny w 11ajtr11dniejuych ch'l'l'ila.cb 
l'lk&Zal! wiele serca, pomocy l tyczJiwości oraz wzięli 'udział w 
uroczystościa()h pogrzebowych naszego lllęża d Ok~ 

PPŁK 

JOZEFA KAUFMA1NA 
Wojsku 'Polskiemu, Kolegom ze ZBoWiD. człe>n.kom PZPB, Kole
gom z Woj. UH~du Telekoruunikacji, Sąsiadom - szcze.gótnte pplk 
Janowi Brze11ll1iskicmu za oka7.anie wielkiego serca w najcięższych 
chwilach 

_ Lekarze twierdzą, że demorallzuja 
ich sami pacjenci, że niemal na si
łę wciskają prezenty i pieniądze. Za 
co? Czasami za troskę, poświęcenie 
i życzliwość, ale często za Wygod· 
ną „izolatkę", za wypisanie recept>·, 
za skierowanie do sanatorium„. Mó· 
wl się, :le tycie I zdrowie ludzkie 
nie ma eeny, można im poświęcić 
wSF.ystko. Czy neczywiście wszy
stko? 

Doktor w. G. stanie prawdopo
dc_>bnie przed sądem, który rozstrzyg. 
me o jego przewinieniach. w ho· 
gatej dokumentacji opisywanej 
lu sprawy znajduje się przesłana na 
życzenie prokuratury opinia przełożo· 
uego oddziału, w którym młody le· 
karz pracował. Jest to w zasadzie 
propozycja zwolnienia tego człowieka 
z powodu jego moralnie negatywnej 
postawy, łamania norm etycznych i 
dyscypliny pracy, przypadk6w de· 
moralizowania pacjentów i persone· 
hl medycinego. Można więc powie
dzieć, że była to „czarna owca" w 
białym fartuchu. Nie zaryzykował
bym jednak stwierdzenia, iż dol<to:r 
w. G. był WYJątkiem w swoim lil'D· 
dowisku, 

p, SKIBICKI 

z głębokim ta.iem uwiadamia
my, że w dniu li sierpnia 19&3 
roku zmarła, prnżywny lat n 

ś. t P. 

ADA PRZYBYLA1K
MUCHA 

Pogu:eb odbędzie sil! ttma \9 
sierpnia 1983 roku „ godz. 15 na 
cmentanu przy ul. Ogrodowej 
(ewangelicki), 

RODZINA 

W dniu 1S sierpnia 1983 
zmarł w wieku 78 lat 

$. t P. 

ANTONI 
DOMINIAK 

roku 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
19 sie.rpn>ia 1983 roku o godz.in~e 
15.30 z kaplicy cmentana rzym. 
skokatolickiego na Dolach, o 
~ym ze smutkiem zawiadamia 
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zlewu 
Wczoraj od rana otrzymywaliśmy sygnały od naszych Czy

telników, że mleko kupowane we wszystkich dzielnicach Ło
dzi nie nadaje się do przegotowania. relefonowallśmy do kil
ku sklepów i kierownicy informowali nas, że mleko było 
skwaśniałe już.- w momencie dostarczenia go do sklepów. Klien
ci byli najczęściej uprzedzani o takiej sytuacji, np. w sklepie 
mleczarskim przy ul. Piotrkowskiej 101 w pobliżu skrzynek 
z mlekiem widzieliśmy wywieszkę „nie nadaje się do goto
wania". W o wiele gorszej sytuacji znaleźli się ci łodzianie, 
którym mleko dostarczane jest do domu. Po przegotowaniu 
mogli je tylko wylać: do zlewu. 

W godzinach południowych redakcja otrzymała pismo z Za
kładów Mleczarskich przy ul. Omłotowej podpisane przez wi· 
ceprezesa do spraw produkcyjno-technicznych Henryka Pod
wińskiego, w którym czytamy m. in., że "w Zakładzie Mle
czarskim przy ul. Omłotowej wystąpiła poważna awaria w ma• 
szynowni chłodniczej. na skutek czego nastąpiło zachwianie bi· 
lansu chłodniczego, co uniemożliwiło uzyskanie wymaganych 
temperatur w części wyrobów· gotowych. Skutki ·awarii spo• 
wodowały, ie niektóre partie mleka mogły nie nadawać się 
do przegotowania, za co "lerdecznie przepraszamy konsumen
tów. ( ••• ) Awaria została usunięta i bieżące chłodzenie w ma
gazynach jest prawidłowe, co gwarantuje właśeiw~ jakość· ar
tykułów mleczarskich". 

Jak się dowiedzieliśmy, po usunięciu awarii do wytypowa
nych sklepów dostarczono w pOłudnie mlek-0 nadające się do 
gotowania. Natomiast mleko zepsute, które nie zostało sprze
dane, będzie odebrane ze sklepów przez Zakłady Mleczarskie 
na. własny koszt. Poinformowano nas także, że jesienią bie
żącego roku maszynownia chłodnicza przy ul. Omłotowej zo
st~nie zi;it<?dernizowana l tego typu awarie nie powinny ju! 
mieć m1e]sca. 

Ze swej strony dodajmy, fż warto by zwrócić większą uwagę 
na wewnętrzny system kontroli jakości produktów opuszczają
cych zakład, abyśmy w przyszłości (choćby do tej zapowiada
nej jesieni) nie byli znów nabijani w butelkę. 

(jsb) 

Szkolny · rozkład jazdy 
Trwają przygotowania do zbli

tającego się nowego roku szkol
nego. Jak nas poinformowano w 
Okręgowej Dyrekcji KPKS, zosta
ły Już uzgodnione szczegóły doty
czące dowozu dzieci do szkół gmin 
nych. Ucznia.wski rozkład jazdy 
nie ulegnie w tym roku istotnym 
~mianom. Kuratoria województwa 
łódzkiego l województw ościen-
nych przesłały już do poszcze-
gólnych oddziałów PKS wykazy 
tra1 oraz dane o liczbie dzieci, 
k.tóre będą korzystać z przejazdów 
autobusowych. 

W województwie łódzkim auto
busy PKS obsługiwać: będą 8 
szkół gminnych. Będzie do nich 
dojeżdżać: 338 uczniów. Ustalono 
fuż liczbą kursów i godziny kursowa
nia autobusów. Podobnie jak w u
biegłym roku. dzieci dojeżdżać bę
dą do szkół również tramwajami 
linii podmiejskich, pociągami oraz 
specjalnie dla nich zorganizowa
nym. transportem wiejskim. 2adne 
z dzieci nie powinno spóźniać się 
na lekcję z powodu kłopotów z do
jazdem. 

(sk) 

• 

„JUVENTUS" PROPONUJE. Łódzki Dom Handlowy „Juventus" 
przygotował dla swoich klientek kolejną już w tym roku kolekcję 
ubiorów. Zaprojektowała je Anna Batory, pracująca od dłuższego cza
su dla tej znanej nie tylko w Łodzi firmy. Kolekcja prawie w ca
łości - poza sukienkami 1 bawełny - przeznaczona jest na chłod
niejsze dni lata. 

N/z: sukienka z bawełny. 
CAP' - ANDRZEJ ZBRANIECKI 

Remonty w 11Czysłościrr 
Zwykle w miesiącach wakacyj

nych maleje liczba klientów spół
dzielni ,Czystość'. Nauczeni wielo
letnim doświadczeniem pracowni
cv <>oó!rizielni właśnie na lipiec i 
sierpień zaplanowali remonty i 
konserwację urządzeń. Tymczasem 
w roku bieżącym chętnych do 
korzystania z usług „Czystości" 
jest prawie tak samo dużo latem 
jak w pozostałych miesiącach. Mi
nimalne tylko zmniejszenie zamó
wień notuje się w praniu bielizny 
i to zarówno w usługach zwyk
łych. jak i eksorcsowych. Salony 
przyjmują po 500 kilogramów bie
lizny dziennie. 

Pracy jest więc dużo, ale z tak 
zwanymi mocami przerobowymi 
gorzej. Zamknięty jest jeden z naj
większych zakładów ·pralniczych 
przy ul. Wólczańskiej. Miesięcznie 
można było tu wyprać ok. 60 
ton bielizny. Przyczyny postoju są 

• 

dwie: konieczność remontu stro
pów, które grożą zawaleniem oraz 
potrzeba wymiany starego ko
tła na nowy. 

Inny duży zakład pralniczy, t~ 
·razem z ul. Zaolziańskiej me 
pracuje także z braku pary. Przy
czyną jest okresowy remont urzą
dzeń dokonywany przez brygady 
Zakładu Sieci Cieplnej. 

W tej sytuacji „pełną parą" pra
cuje tylko jeden duży zakład przy 
ul. Elektronowej oraz pralki, bę
dące w posiadaniu salonów. Tak 
więc w tym roku w !!półdzielni 
„Czystość" nie ma sezonu ogórko-
wego. K.K 

WIZ t c 

OD 1 WRZEŚNIA -

Palmiarnia 
znów otwarta 

Wdloraj przedstawiciele dyrekcji 
Zakładu Sieci Cieplnej w Łodzi 
wizytowali rejony, w których 
przebieg remontów ciepłowniczych 
uległ ostatnio opóźnieniu. 
Trwają prace remontowe przy 

ul. Zbiorczej. Brygady „In-
żynierii Łódź" wymienia-
ją tam 900 metrów rur o 
i;rednicy 500 mm ułożonych w pia
nobetonie. Z załogą rozmawiali 
tam wczoraj przedstawiciele władz 
dzielnicy widzewskiej oraz dyre· 
kcjl przedsiębiorstwa wykonujące· 
go pracę i ZSC. Jest jeszcze spo
ro do zrobienia. Zbyt wolno bo
wiem szły prace spawalnicze. Ostat
nio poproszono !lllwet... o pomoc w 
łączeniu,_ rur wybitnego specjalistę 

spawalnika a warszawskiej Elek· 
trociepłowni „Siekierki". Pracdw
nicy ł6dzkiej ,.Iniynlerll" zobo
wiązali się zakończyć roboty do 
30 września. 

Jak nam powiedział z-ca dyre
ktora ZSC w . Łodzi - mgr inż. 
Jerzy ~iechota, jest to właściwie 
ostateczny termin, by zdążyć na 
czas przed aezonem ogrze
wczym. Rozpoczyna się on w 
różnym czasie. W 1978 r. np. - 13 
września, 19'81 r. - znacznie póź
niej, bo 13 paździer!Uka, a w ub. 
roku - na początku października. 

Bardzo ważne prace prowadzą 
ekipy Zgierskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynłee-yjnych przy ul. Li
manowskiego w rejonie EC-III. 

Budowana tam dodatkowa magi
strala powinna umożliwić jeszcze 
w tym roku doprowadzenie ogrze
wania do 10 budynków na osiedlu 
im. Montwiłła-Mireckiego. Wśród 
nich jest również szkoła. Nowa 
magistrala poprawi równie! zasi
lęnie cieplne w rejonie ul. Zielo
nej, pl. 9 ·Maja i na Starych Ko
zinach. Pracownicy ZPRinż. rów
nież zbowiązali się zakończyć ro
boty do 80 września, a czeka ich 
jeszcze trudny „podkop" pod uli
cami Limanowskiego i Lutomier
ską. 

Dobiegają końca remont 1 po
rządki w łódzkiej palmiarni. Jak 
nas poinformowano w dyrekcji 
Łódzkiego Parku Kultury i Wypo
czynku, który jest f(>spodarzem 
tego obiektu, 1 września zostanie 
on udostępniony zwiedzającym. 
Remont trwał bllsko pół roku. W 
tym czasie pracownicy . palmiarni, 
Ogrodu Botanicznego oraz studenci 
z „Puchatka" umyli wszystkie e
gzotyczne rośliny. Najwyższe pal
my czekały na taką odświeżającą 
kąpiel od 11 lat. 

Nieznacznie opóznlone są również 
prace przy ul. Brukowej na ża
bieńcu. Tam wymienia się rury w 
250-metrowym kanale ciepłownl-tiiiiloi•-.,.--------------------------.1 czym. Wymiana przeprowadzana jest etapowo i nie zachodzi konie-

Wymieniono również większość 
spróchniałych donic, przeprowadzo
no malowanie wnętrz obiektu o
raz częściową renowację instala
cji. Mimo tych prac konserwator
skich budynek palmiarni ciągle 
nie jest w zbyt dobrym stanie. 
Jego szczupła kubatura nie wy
trzymuje naporu wybujałych ro
ślin. Podobny problem mieli po
znaniacy. Nie tak dawno _w . tam
tejszej palmiarni wysokie drzewa 
rozsadziły część: dachu. 

Producenci 
zawyżają ceny 
Kontrolerzy Okręgowego Urzędu Cen zapoznali się ostatni~ 

z kalkulacją cen w Łódzkich Fabrykach Mebli. Spośród 87 kal
kulacji aż w 74 przypadkach stwierdzano zawyżanie cen. M. in. 
stało się to na skutek wykazywania niewłaściwych cen surow
ca„ Wpisywano surowiec w I gatunku I od . najdroższego do
stawcy. Tarcica iglasta, której faktyczny koszt wynosił 9.875 zł 
za 1 m sześc. w kalkulacji wykazywana była w cenie 12.555 zł, 
a płyta wirowo laminowana zamiast 848 zł - 440 zł. W wy
niku rażących nieprawidłowości .ceny detaliczne wyrobów ule
gły dużemu zawyżeniu. I tak np. segment „Wieluń A2 + B3" 
powinien kosztować 9.800 zł, a tymczasem sprzedawany był 
po 13.050 zł. Cenę segmentu „Wieluń Al + B2" podwyższono 
o 2.200 zł, kredensu z kompletu kuchennego „Jaga" o 1.900 zt 
kanapy ,.Rawa Biała" - 1.760 zł. 

Kwota nienależna, którą przedsiębiorstwo uzyskało w okre
sie badanym, tj. od t października 1982 r. do , 31 maja 1988 r. 
wyniosła - jak stwierdzili kontrolerzy OUC - 177~549;9 tys. zł. 
Osiągnięcie tak korzystnych wyników finansowych nie było 
skutkiem zwiększonej ilości produkcji, wydajności 1,>racy, ob
niżki kosztów a jedynie nieprzestrzeganie obowiązujących 
przepisów cenowych. W tej sytuacji Łódzkie Fabryki Mebli 
będą musiały odprowad~ić: do skarbu państwa, w formie po-
datku dochodowego niesłusznie wypracowane kwoty. (k) 

czność: wyłączania dopływu cie
płej wody do okolicznych odbior
ców. Jednak i te roboty muszą 
zakończyć się przed sezonem. 

Jak nas poinformowano w Za
kładzie Sieci Cieplnej, podobne 
przeglądy przebiegu prac remon
towych w Lodzi będą teraz prze
prowadzane coraz częściej. Stwier
dzono jednak, iż nie zawsze win
ni opóźnień są ludzie, których 
nawiasem mówiąc - brakuje~ Naj
częściej zdarzają sie kłol!loty ~a: 
teriałowe. Od tempa i rzetelnosc1 
przeprowadzanych prac zależy 
jednak sprawnoś6 ogrzewania 
naszych mieszkań w seżonie je-
sienno-zimowym. (P. S.) 

Fibuy o 

Planuje się w przyszłości rozbu
dowę łódzkiej palmiarni. Nieste
ty czasu tych_ przedsięw~i!1ć nikt nie 
był nam w stanie określtc nawet w . 
przybliżeniu. Prawdopodobnie do
piero w 1985 r. nastąpi przyłącze
nie budynku do sieci c.o. Na ra
zie funkcjonuje tam stara i mocno 
wysłużona kotłownia. 

(ps) 

zdrowiu 
Ta tematyka tnteresuJe chyba wszystkich. Filmy oświatowe o pro

blemach dotyczących ochrony I zachowania zdrowia proponuje Wo
jewócfalta Stacja Sanitarno-Epidemiologic;zl!a· 19 ~m. o godz. 20.~0 za
planowana jest kolejna projekcja w k1me letnim Muze'!lm .H1gie~y 
(Dom Tkacza) w Pabianicach, ul. Nowotki 20. Na proJekcJę złozą 
się: „Etiuda W-mol", „Przed decyzją" i film przyrodniczy „Tęskno
ta za rajem". 

(r) 

IB rygady Zakładu Torów i 
Sieci MPK i współdziałają
cy z nimi drogowcy pracu
ją coraz intensywniej. Trze-

NA SZLAKACH MPK 

• ba bowiem wykorzystać: konczący 
się okres urlopowy; aby posunąć 
jak najdalej remonty torowisk. 
Takie zwiększone tempo prac mo· 
tna zaobserwować szczei:iólnie n· 
ul. Łagiewnickiej, gdzie wszystko 
przebiega zgodnie z wcześniej u
stalonym harmonogramem. 

Trzeba się spieszyć 

Na trasie tramwajowej biegną
cej ulicami Kopcińskiego i Pro
minskiego pracują ekipv Przedsię
biorstwa Budownictwa Kolejowe
go. Tam także nie zanotowano 
większych opóźnień w l)racach. 
Jedna z ekil' zbliża s!e już z u
kładaniem nowych torów do ul. 
Armii Czerwonej. druga zaś pra
cuje n.a ul. Kopci~skiego. Cykl 
robót zaplanowany został do ooło
wy przyszłego roku. 

Pracują tam tramwajarze l eki
py Kombinatu Robót Drogowych 
w ŁodZi. Zerwano już stare toro
wisko i przygotowano „korytg" drJ 
tK>łożenia nowych torów. Już 
wcześniej informowaliśmy, iż na 
tym szlaku wypróbowano nową 
metodę ukłaqania torowiska z la
stosowaniem specjalnie rowkowa
nych płyt z żelazo-betonu. Ułożo
no już zresztą szyny na niewiel-

kim odcinku ł l)oddano próbie te 
konstrukcyjną nowość. Powiodła 
się. Do 15 września - jak było 
to zaplanowane - torowisko ·na 
ul. Lagiewnickiej (odcinek od ul. 
Dolnej do ul. Inflanckiej) powin
no być gotowe, co pozwoli na 
przywrócenie tam rur.hu trsmwa
i6w. Dłużej trwać będą roboty 
drcgowe. Przewidziano bowiem 
modernizacje nawierrehni na tej 
ulicy. 
Spółdzielnia Pracy Kombud" 

kontvnuu~e wvmiane torów na al. 

Politechniki. Jeden tor jest ju! 
gotowy, a roboty przy układdniu 
drugiego dobiegaja konca. Drobne 
opóźnienia jakie powstały w tym 
rejonie wynikają z ograniczonych 
dostaw betonowych podkładów Na 
pewno iednak jesienia ukończony 
zostanie remont odcinka międzv 
al. Mickiewicza i ul. $wierczew
skiego, a bvć może pracownicy 
„Kombudu" zaczną przygotowania 
do dalszych prac. Nowe torowiska 
bt'ldą bowiem ułożone' na al. Po
tlte<.'hnikl aż do ul. Obywatelskiej. 

Dodajmy jeszcze, iż ostatnio nie
co szybciej posuwają się prace na 
modernizowanym odcinku · ul. Ar
mii Czerwonej . Do końca sierpnia 
zaplanowano tam ułożenie torowi
ska w rejonie przejścia podziem
nego przy WZPB „1 Maja". Dal
sze prace powiązane są z przebu
dową całego układu drogowego. 

(P. 8.) 

WAŻNE TEt El"01'V 

PKO lnformacJa 
lnformaeia 
lnrormaela 
rnrormaeła 

o usłueaeb 
turvstve-zna 
PKS 

Dtvnr?.Pł' 
Dworzet 

lnformaela 
lnformarla 
lntormaefa 
lnform~l'b 

Centra lnv !6~ 911 
P6hlnen• 55 4~ 9f 
1„1„tnritrzn~ 93 
~łuł"" tdrnwb qi; 19 
ha n dl owa !82 84 
Pnfl"r'llf"ti c;onłPr1npi 

~~ 41 ,_ 

\Vo.lewOdzkl Vrzad Spraw 
Wewnetrznvcb 677-22. 292·22 

Po.,.otowl• elepłown!cze !~3-n 
Poeotowle dropowe 
„Połmozhvt•• 

Poe:o\owle ener~etvczne: 
Re.ton t.Odt PO!nor 
Rejon f.6dt Południe 

409-32 

33~-31 

334-!8 ( 881-81 
ReJon Pabianie• IS· 31 to 
Rejon Zirlen 16-34-42 
ReJon OiwłPtlenla tmc 881 15 

Poe:otowle 11taz11wa 395-15 
Poe:otowl• MO 91 
Poentowle Ratunkowe 99 
Pomor drll2owa PZMot. 52-8l-10 
Strat Pota rna 88. 666· n 
rntynler wDlewlldztwa 633-iJ 
TEI.EFON ZAUFANIA 337-37 

- czvnn• w e:od2 tS-7 rano 
W dni woln• Od oraev - ca· 
ła dobe DJ, kobiet z ciała 
nrob1Pmowa I •nrawv rodzinne 
740-33 - w dni nn.,..qednie 
Od '!!OdZ. 12 dn !2 . 

MŁODZIEŻOWY TEl.EFON ZA· 
UFANIA - zawieszony do 21 
!lernnla właeznle. 

TEATRY 
nieczynne 

MUZEA 
HlSTORJI RUl. H lJ REWOLUCYJ· 

NEGO (Qdaflska 131 irodz 11-17 
ODDZtAł. RADOGOSZCZ IZ:der. 

ska 1471 itodz 11-18 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA-

FICZNE {pl Wolności 14\ -
Kodz !~trr 

BIOLOGIJ EWOLUCYJNEJ tJł. 
(Park St<>nk!ewtczal 2od2 Ul-18 

HISTORII 0\11 ĄS1 A f lłllZI CUgro
dowa 15) - godz. 11-16 

SPORTU ' TURYSTYKI !Worcel
la 21) ll:<>dZ 14-18 

SZTUKI IWleckowskJel!o :lS\ eoctz. 
11-19 

Mr A!!T Ą ll'HFR"ZĄ IZe,lerz ul 
Dąbrowskiego 21) godz. 10-1s 

WYSTAWY 

GALERIA SZ. UltJ !Wólczańska 
81' 11:od:r. 11-18 Male F<>rmv 
Grat:kl 

GALERIA CHIMERA fW6lczań. 
ska an 11'.0d:i 11-18 l!raflka 
P Roucka 

GALERIA BAŁUCKA IStar'I' Rv-
nek !I 11'.odz tl-18 malarstwo 

1 .Jaktma 7Prel!: 
OSROOF.K PROPAGANDY SZTU· 

JtJ (Park S!enklewtczal 11;odz. 
11-18 malarstwo E Markow. 
sk!eito 

• • • 
zoo ezvnne od 11:<>dz. 9 do tli 

(kasa do t8J 
OGROO BOTANICZNY ezvnnvod 

1todz 9 oo zmroku 
'KĄPIEt .ISKO FALA czvnne Gd 

godz. 10-18 

KINA 

BAŁTYK - •. Miasto kobiet" wł. 
od lat 18 ii:odz. IO 13. Ul t9 

IWANOWO - . Wallka o oe;!eń" 
kanad -fr od lat 18 ttodz. 15 
t7 15 1930 

POLONIA - Wlelltl Szu" 1)()1 
Od tat 18 !lOdZ 10. t:;, 111 IS. 
17 1\1 !9 30 

PRZEDW10SNil!i - .eo.ma" USA 
od lat 18 itodz 14.30 17 19.30: 
.• Rvcerzvk Czerwonego Serdus~ 
ka" o<>I b.o 1todz JO. t2.tS 

WLOKNIARZ - Walka o og1eń" 
kansd -fr od lat 18 gOdi 10 
15. tn.15 19.M: .Czte.re1 nance-r
li.1 ! oles" cz UT 1 !V 
„Gdzie m'I' tam ttranlca" „PsJ 
oazur" ool bo g<>clz 12 111 

WOI.NOSC - . Weiścle l<m<>ka" 
Hont{kOn!?-U~A od lat 18 <!Od7' 
10 12 15 15 1'7 15. !9 30 

WISŁA - „Połów w mętnej wo
dzie" jug, od lat 15 godz. 10, 
12.15, 15; Przegląd Filmów Ku• 
bal\sklcb - „Alfonso I Kondor" 
od lat 15 godz. 17.15, 19.30 

ZACHf;TA - tmoertum kontr. 
atalcu1e" USA od 12 lat godz 
10 tł 30 17. 19 30: .Un:itas o
statni Mohikanin" r-um bo. 
e:odz 12 30 

TATRY LET!lllE „Gorac!lka 
sobotnie' noev" USA od lat 15 
11:od2 20 SO lczvnne tvlko w dni 
=e:oo nel: 

STUDIO - Wv1ścle awarv1ne" 
oo!. od lat Hi itodz .1'7 15 19 1S 

STYi OWY - Mi•trznwl" Kamerv 

ZvRmunt Samoslulr Dzte1e 
11nechu" ool od lat 18 godz 
tS; Wvbltnl aktorzy kina ame· 
rykańsklego - George c. Scott 

Ale kino" USA od lat 15 
l(OdZ 17 311 19.36 

O.KM - Michał Stroe:ow ku:-!e r 
car~!" rbule 1 (>d lat 15 ~odz 
17 19 311 

OKA - „Diabeł mo:-skl" radz. 
od lat 14; „Cały ten zgiełk" 
USA od lat 15 godz. 16, 18.30 

Ci DY"'1l A - I' L10 non ••on . <>d 
eodz 10- -~ 7emHa oo ta -
tach' USA ?d a• ili 

MŁODA GWARDIA - „cza Cza" 
węg. od lat 18 i:odz. 10, 17 .15. 
19.30; „Muppety ładą do Holly· 
wood"' ang. b.o. godz. 12.15, 15 

MUZA - „Syn gór" rum. b.o. 
godz. 16.15; „$plewy po rosie" 
poi. od lat 15 godz .18 

t MAJA - „Powrót Mechai;todzU
)j•• jap. od lat 12 l(odz. 16.15; 
.Mllczący wspólnik" kanad. od 
lat 18 godz. 18 

POKOJ - .F!lln i Trnnom" oo! 
b.o 11od,z Ml.15 18 J!i 

ROMA - Wllezvca •· ool od lat 
18 O! aZ f!lm k<ótkOm<>tra!:oWV 
„TANnO" na.iHonv>nv O•ca 
rem„ e:<>d2 Hf 15 17 15. 19 30 
Blekttna oletwa" eustr b.o 

~odz 12 15 
STOKI - nteezvnne 
SW!T - .C2'erei oance.rn! I oles" 

cz TTt f Gt'lz1P mv tam e;.ranl
ca"\ ool bo e:odz 15 J.6: 

l<'rót Cve:anów" USA oó lat 18 
.;,..,-,z 17. 19 15 

l'ATRV - K..tate 1 tebrak" -
o~nam od lat 12 e:<>dz. 15 45· 
„Ka rate °"' t><>l!!ku" ool od 
lat 18 !lodz 18 JS· rw razie nie· 
ooe:odv '>dbec!z\p •le •ean• fil
mu . G<>raezka ~ooot.ntei noev") 
USA od lat l!I e:od2 20 30 

RNERGETVK - nleczvnne 
HAf.KA - nleezvnne 
POl .Esrn - nlec>!vnne 
REKORD - nleczvnne 
SOJUSZ - n!ec~vnne 

APTEKJ 

Piotrkowska 67 Mickiewicza 20 
Nlelarn1ana 15. Luto-mlerska 146 
O!lmollska 7a. Dabrow•k!el!o S9 

•. * • 
Pablanlce Artnu Cze'rwone.1 

7 Kon•t~ntvnów - Sa ctnw„ . iJ 
Ozorków - ul Wy~zyi1skiego 2 
Głowno - Lowtcka 33 I A~eksan
drów - Kośc!uązkl \4 Z~ierz -
S1korsklel!o 16 Dabrow,kiei:o 16 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrure;la oe;ólna - Bałut*' -
Szotta! lm Ble2ansk 1eeo - co. 
dziennie dla orzvchodni relono
wvch nr 2 ł 8 7. 10· Szo!tal 
tm Pasteura - dla orzvchodnl 
re1onowvch nr 1 9 - dnl nlena
rzv•te: Szoltal Im Sonenlx!rea 
dla or2vchodnl re1onow1>ch l 9 
- dn1 oat'Zvste Szottal im B!er
nackleeo - C<>dzlenn\f' dla or1v
che>dnl re1onowvch nr 3. 5: Sznl
tal tm Skl<>d'lw~kle1-curte rz21en 
ul. Dubob 171 - eodZIPnnle dla 
nrzvchoilnf re~ nr 11· dla mla-
9ta I emlnv Z!!'ler-r: mla•ta I 
itmtnv Ozorków mta<rta i <1m!nv 
Alek<andrów· t;6rna - S7.oltal 
tm Brud•lńsklee-0 rKo<vnterów 
Gd vń•kłch 611· Polesie - S7ntł~ l 
Im K<>nernloka !Pabianicka 62lo 
Srńrtm'M<'le t Wldzpw - "l7n'tal 
lm. Sonenherga (Pieniny 30) 

Chirurr;ia urazowa - Szpital 
w AM (żeromsklego 113) 

Neurochlrur!!la - Szn!tal !m 
Barllcklel!o tKonciń<kleeo 221 

La rvnl?<>lmrta - Szottal un 
Bart !eklee:" •Konclń,t<lee-0 22) 

Okull<1vka Sznl1al !m 
J'or!'chera •MU!<>nowa !4\ - ca
la d<>bl' dla dz!.,,lnle Łódź-Górna · 
Widzew Pole<1e • mta<!a I <1m i· 
nv Pabianice: sznllal Im Skło· 
dow«1<!~1 Curt~ 1z11;ien. ul Du
b<>!s t7l - eala d<11'e dla . dziel
nic Łódł-Ba!utv· Sródm ieścle 
m\asta ! e:m•nv Zeierz ! e:m 
Głowno em Parzeczew Ozor-· 
ków 

Chirurgia t laryngologia dziecl<i· 
ca - chlrur2la - Instvtut Pedla· 
ar!.! AM (Snorna 36/M' 

Chtrur;rta •?Czeknwo-twa rzowa 
Szoltal !m Skłr>dow<:k!e1-Cune 
cZ~!erz Parzeczew<ka 351 

Tok<vknl-0<1la - tn•tvtu1 Me 
dvevnv Pracv fTere<:v 91 - <'<>· 
dz' en nie 

Wenerol-0ina Przv<'horln!a 
Dermatolne\czna CZakatnP. 441 -
cała dobe ntĄC2 n1ed7•el I świat 

AMBut.ATORlUM 
DORĄ'1:N'F.T POMOCY 

ut StenklPWf('z11 137. 
tel 637 OO wewn 31 

- Gabinet CMMJrelcznv czvnnv 
ea!a d<>be 

- Gahlnet tnterntstvc'lnv czvnnv 
w l!Odz 15-7' w dn' wolne 
od orac„ - cała d<>be 

ul A rmll c~erw,~m" 15 
tel ł51 ·30 do 14 wewn 70 

- Gabinet Chlrur!?'l1--. Dz!eclece• 
czvnnv ~ala dobe 

- G9blne! Pl>łl!atrvcznv czvnnv 
w l!ódz t!J-7· „. dni wolne 
od ora e„ - eała d obe 

- Gab!ne1 St-0m~!ol1><?1cznv ci vn
nv w !lndz 111 -7 w ~n• w-0lne 
od nr='łev - "Al::a r!nbe 

tpl qf!ł R3 

~~~_,,,~~~ 

Przyjaeie ana ajenta 
W lipcu pewien mieszkaniec Łodzi, który jest ajentem jednego 

z barów w naszym mieście. zaprosił do domu przyjaciela. Gospodarz 
był bardzo gościnny wobec znajomego. który zamieszkał przez kilka 
dni w jego domu . Któregoś wiecioru pan domu golił się w łazience. 
Na czas tej czynności pozostawił w pokoju, na oparciu fotela, swo
ją marynarkę. W kieszeni był portfel z całodziennym barowym utar-
giem: 79 tys. zł I 20 dolarów USA. · 

Przyjaciel postąpił bardzo nielojalnie. Wvjął pękaty portfel, a na
stępnie dyskretnie opuścił gościnne progi . Skierował się wprost na 
dworzec kolejowy, by wvruszvc „w Polskę" . . fako że nie hyło aku
ra, odpowlednle~o oo<.'ią!(U , a qkr3dzionv nortfel Hi' tne~zczał od go
tówki, złodziej wynajął taksówkę I ruszył do Wladyslawowa. Tam 
hulał przez dwa tygorlnie, kor?ystając bez miary z rozrywkowych 
i kulinarnycb dobrodziejstw. 

Cudze pieniążki ~zyhko się skonczyły i „śwlatow:ec'' musiał wró
cić do t.odzl - tym razem iuż pocla~iem osohowvm Na dworcu 
czekali na niego funkcjoriarlus1e MO Zatr?vm:i nv wstał 20· letni 
~io~r M., który prowadził (jak do tej pory) bardzo swobodny tryb 
zyc1a, a teraz przebywa w areszcie tymczasowym. 

(sk) 
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